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CHINY
p r a g n ą
jak najszybszego
nawiązania
norm alnych stosunków
z Japonią

PEKIN PAP. W dniu 16 
bm. Liu Szao-tsi, przewód- 
niczący Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo 
wych wydał bankiet pożeg­
nalny na cześć przebywają- 
cej w Chińskiej Republice 
Ludowej delegacji parlamen 
tarzystów japońskich.

W dłuższym przemówieniu 
Liu Szao-tsi podkreśli! zna­
czenie wizyty parlamenta­
rzystów japońskich dla roz­
woju przyszłych stosunków 
między obu krajami. Chiny 
i Japonia — oświadczył Liu 
Szao-tsi — są bliskimi są­
siadami 1 łączą je tradycje 
pokoju 1 wzajemnej przyjaź 
ni. W ostatnich latach sto­
sunki między obu krajami 
nie układały się harmonii- 
nie, jednakże czasy te na­
leżą już do przeszłości. W 
świetle zmian, które zaszły 
w sytuacji międzynarodo. 
wej po drugiej wojnie świa­
towej, zmieniła się również 
zasadniczo pozycja Chin i 
Japonii na arenie międzyna­
rodowej. Wyspa Taiwan, bę­
dąca rdzennym terytorium 
chińskim, jest okupowana 
przez USA. Japonia również 
nie wyzwoliła się dotąd cał­
kowicie spod okupacji ame­
rykańskiej i ten, poniekąd 
wspólny los wpłynął na 
zmianę ustosunkowania się 
narodu chińskiego do Japo­
nii.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia Liu Szao-tsi 
stwierdził, że Chińska Re­
publika Ludowa pragnie jak 
najszybszego nawiązania nor 
rnalnych stosunków z Japo­
nią. co przyczyniłoby się lo 
utrwalenia pokoju nie tylko 
na Dalekim Wschodzie, lecz 
i na całym świecie. Umożli­
wiłoby to również uregulo. 
wanie wiciu nie rozwiąza- 
pych dotąd problemów in­
teresujących oba kraje.

W ubiegłą niedzielą wielu pracowników 
PGR otrzymało wysokie odznaczenia państwo­
we za osiągnięcia w produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej.

Na zdjęciu: wiceminister PGR tow. Goto­
wiec w rozmowie z przodującym brygadzistą 
polowym z gospodarstwa Lisewo Bernardem 
Brzoskowskim, który pokazuje ministroiui kol­
by kukurydzy wyhodoioanej przez niego po 
raz pierwszy w życiu. Łodygi tej kukurydzy 
osiągały 3,5 m wysokości, a przeciętny zbiór 
z ha wyniósł około 120 q.

Fot. Z. Kosycarz
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Walki przybierają na sile

Utworzenie w  Maroku
R ady R egencyjnej

n i e  o s ł a b i ł o
napiętej sytuacji
PARYŻ PAP. Agencje za- zastępca sek re ta rza  generalnego

chodnie omawiają w obszer- iż^a ja  ’Regencyjna0*
nych komentarzach sprawę rzona została  bez udziału jego 
utworzenia Rady Regencyj- p artit, co n ie jes t zgodne z tre- 
ńfcł W M a ro k u  ' ‘ Setą porozum ien ia zaw artego

'  p ierw sze re ak c je  _  nisze ko roi<:,I;' y rządem  francusk im  a 
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W całym kraju
trw a  w a lk a

o wykonanie planu

Działacze społeczni
Stanów Zjednoczonych
wzywają Eisenhowera

by przyczynił się do utrwalenia
»ducha Genewy«
NOWY JORK PAP. Prze- Jących konkretnych kro- 

szło*100 wybitnych amery- ków:
kańskich działaczy społecz p0 pierwsze — ponieważ 
nych przekazało do opubliko jest mało prawdopodobne, 
wania w prasie list otwarty ¿e któraś ze stron zrezyg- 
do prezydenta Eisenhowe- nuje caikowicie ze swych 
ra, w którym wzywają go, pozycji w kwestii zjednoczę 
by w przeddzień genewskiej n ja  Niemiec, należy rozpa 
konferencji ministrów spraw trzyć propozycje kompromi 
zagranicznych czterech mo- sowe_ które uwzględniałyby 
carstw „znalazł sposoby u- słuszne wymogi bezpieczeń- 
trwalenia ducha Genewy“. stwa wszystkich krajów za-

Autorzy pisma stwierdza intearesowanych. Po drugie 
ją, że naród amerykański z — podczas toczących się o- 
radością powitał perspekty becnie w ramach Organiza- 
wy porozumienia i współ- cji Narodów Zjednoczonych 
pracy, jakie pojawiły się po rozmów na temat rozbroie- 
konferencji szefów rządów nla rozważyć ponownie istot 
czterech mocarstw, i wyra- ną konieczność zmniejsze- 
żają nadzieję, że „duch Ge nia i redukcji zbrojeń i o- 
newy zatriumfuje", mimo siągnąć jakiekolwiek poro- 
wypowiedzi przedstawicieli zumienie, które mogłoby zli 
rządu, „usiłujących stłumić kwidować impas spowodo- 
ducha Genewy“. wany rozbieżnościami w

Amerykańscy działacze kwestii inspekcji, zakazu _ i 
społeczni proponują prezy- zapobieżenia nagłej napaści, 
dentowi podjęcie następu- Po trzecie — podjąć kon­

kretne kroki, aby rozwinąć

6-la tk i
W zakładach produkcyjnych całego kraju robotnicy 

walczą o zwycięskie wykon auie planu ostatniego kwar­
tału 6-latki.

WE WROCŁAWSKIEJ 
FUM

Załoga zakładów przemy­
słu chemicznego dobrze roz- 
poczęła ostatni kwartał Pla- Załoga Wrocławskiej Fa- 
nu 6-letmego. W ciągu pierw bryki urządzeń Mechanicz-
szych 13 dni bm. plany pro nych pierwsza na Dolnym

fiwóch najw iększych  partii n a ­
c jonalistycznych  M aroka by ły  
m ieszaniną w ahan ia  i p o d e j­
rzeń**. K oresponden t donosi, że

Z obrad WRN w Gdańsku

W ięcej m ieszkań
w o d y, gazu,

elektryczności
Wczoraj rozpoczęła się ko Przewiduje się bowiem wy- 

lejna, zwyczajna sesja Wo- budowanie w woj. gdańskim 
jewódzkiej Rady Narodowej 47 tys. izb mieszkalnych, z 
w Gdańsku. W pierwszej czę czego 18.500 izb będzie zbu 
ści, przewodniczący Prezy- dowanych w latach 1956 — 
dium WRN tow. Szeliga po- 1957. I tak w dzielnicy 
informował radnych o wyko Gdańsk - Północ powstanie 
naniu planu budżetu za 8 u- 11.500 izb, na Starym Mie- 
biegłych miesięcy br. Głów- ście — 7.600 izb oraz w śród 
nym tematem obrad była mieściu Gdyni — 4.700 izb 
jednak sprawa poprawienia mieszkalnych, 
warunków bytowych miesz- Jak wiemy, województwo
kańców województwa gdań­
skiego.

Jak wynika z referatu kie 
równika wydziału gospodar­
ki komunalnej, członka Pre 
zydium WRN tow. Lazarowi 
cza, w przyszłym roku pla­
nuje się rozpoczęcie wielu ]izscyjnej. w ‘ związku z tym
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gdańskie ma niedobór wody. 
Aby zapewnić mieszkańcom 
większą jej ilość prowadzi 
się obecnie kilka . wierceń. 
W Planie 5-letnim nastąpi 
dalszy wzrost nakładów in­
westycyjnych na rozbudowę 
sieci wodociągowej i ka.na-

przyw ódcam i 
Les-B ains.

Agencja stwierdza, że prze 
bywający na wygnaniu przy 
wódca istikiaJu, El Fassi, 
zwrócił się dnia 16 bm. do 
narodu marokańskiego z aps 
lem o kontynuowanie dal­
sze i walki o całkowitą nie­
zależność i powrót ben Jus- 
sefa. El Fassi oświadczył, że 
sposób, w jaki utworzona z-o 
stała Rada Regencyjna, jest 
jeszcze jednym dowodem, iż 
„na obietnicach Francji nie 
można polegać“.

Rów nież dem okratyczna p a r­
tia  niezaw isłości M aroka zdem en 
tow ała dn ia  16 bm. kom entarze 
rad ia  m arokańsk iego , jak o b y  po 
p ie ia ła  Uade R egencyjną. K o­
m u n ik a t te j p a rtii podaje, że je j 
stanow isko zostanie sprecyzow a 
ne po porozum ieniu  się z lokal 
nym i organ izacjam i p a rty jn y m i.

Utworzenie Rady Regen- 
cyjnej nie wpłynęło bynaj­
mniej na uspokojenie sytu­
acji w kraju. Nie pomogło 
również wezwanie wielkiego 
wezyra El Mokri, który ogła 
szając fakt utworzenia Rady 
Regencyjnej apelował do 
powstańców, by przerwali 
walkę. Walka w Maroku 
trwa.

Podobna sy tu a c ja  p an u je  w 
A lgerze, gijzie n a jin te n sy w n ie j­
sze w alki toczą się w okolicach 
P h ilippey ille  — C onstan tine.

dukcji podstawowych asor- glasku podję}a zobowiążą 
tymentow wykonywane są nia> maiące na ce]u przedt„r 
na ogol rytmicznie. Uzyska- minowe wykonanie zadań 
no pewne nadwyżki w kwa- ostatniego roku Planu 6-let 
s;e siarkowym, karbidzie, na niego i stworzenie pomyśi- 
wozach fosforowych i przę- Kych warunków startu do 
dzy sztucznego jedwabiu, .pięciolatki.
Zadania w zakresie produk­
cji sody w tym okresie zrea 
lizowano w i(X) proc. Są tyl­
ko pewne niedobory w pro­
dukcji nawozów azotowych

Różne sposoby, różne me­
tody pracy stosują w swych 
zobowiązaniach robotnicy 
działu obróbki ciężkiej, nie 
cel jest ten sam — wyprze

^ r * Ukf  ™łÓk!en dątyCh- dzenłe produkcji o cały mie

inwestycji, m. in. 
wielkich biurowców w Gdań 
sku j Gdyni o łącznej po­
jemności 850 izb.

Głównie jednak zasoby

HUTA,, KOSCUSZKO" — 
W RZĘDZIE 

PRZODUJĄCYCH
Po przejściowych niepowo 

dzeniach w pierwszych 
dniach października, wydział 
wielkich pieców huty „Koś­
ciuszko“ poprawił pracę i w 
ciągu kilku dni stanął w 
rzędzie przodujących w hut­
nictwie.

W okresie 13 dni paździer 
nika wielkopiecownicy huty 
„Kościuszko“ wyprodukowa­
li łącznie o 655 ton surów­
ki więcej, niż przewidywał 
plan i zaoszczędzili około 
690 ton koksu.

Wielkopiecownicy huty 
„Kościuszko“ potrafili tak­
że obniżyć wydatnie koszty 
produkcji. Obniżyli oni np. 
w stosunku do planu o 42

siąc, aby przygotować od­
powiednią ilość detali dla 
działu montażu.

MiiimiiiiiiiiiimmitiiiiiiiimiimiiiiiiiiiimiiiiinmiiimiiiiiiimimiiimmimmiiMiiiłiiMiiu

1W odpowiedzi na ape! CRZZ |

złote koszt produkcji jednej 
tony surówki.

.......................................

Sukces KPF
w uzupełniających 
wyborach

samorządowych
PARYŻ PAP. — W uzu­

pełniających wyborach sa­
morządowych, które odbyły 
się w ubiegłą niedzielę w 
Pecąuencourt (dep. Nord) 
komuniści odnieśli poważny 
sukces, zdobywając 7 wa­
kujących mandatów.

wzrośnie podaż wody dla 
gospodarstw domowych o 10 
proc. w porównaniu z ro­
kiem bieżącym.

Ogółem w latach 1950 — 
mieszkaniowe wzrosną w o- 1955 podłączono do sieci e- 
kresie Planu 5-letniego. lektrycznej 15 tys. mieszkań.

Produkcja energii elektrycz 
nej jest jednak niewystarcza 
jącd i dlatego przewiduje 
się  poważne inwestycje w 
tej dziedzinie. Pozwolą one 
w Planie 5-letnim podłączyć 
dalszych 14 tys. mieszkań do 
sieci elektrycznej w woj. 
gdańskim.

Przewiduje się również dal 
szą rozbudowę urządzeń i 
sieci gazowej w Elblągu, Mai 
borku, Wejherowie, Starogar 
dzie i Tczewie, rozbudowę 
sieci komunikacyjnej w woj. 
gdańskim, kosztem 5,5 mil.o 
na złotych oraz budowę in­
nych urządzeń kosztem 2,2 
miliona złotych.

Ponadto jeszcze w roku 
bieżącym i w Planie 5-let­
nim będą rozbudowane zie­
leńce, place, ulice i urządze­
nia komunalne. Szczegóło­
wym omówieniem planowe- 
nych inwestycji zajmiemy 
się w jednym z następnych 
numerów * naszej gazety.

W pierwszym dniu sesji 
radni WRN podjęli uchwałę, 
w której zobowiązali Prezy­
dium WRN do wybudowa­
nia do dnia 8 listopada br. 
tablicy pamiątkowej w Sztut 
hofie dla uczczenia pamięci 
ofiar obozów hitlerowskich.

P r a s a
zachodnia  
o wynikach 
w y b o r ó w

w  Indonezji
NOWY JO ItK  PA P. K orespon 

cle lit agencji A ssociated Press, 
B a rry  A llen donosi z D jakart.y, 
iż n a  podstaw ie n ieo fic ja lnych  
w yników  głosow ania 29 m ilio­
nów' osób (na około 30 m in 
głoru jących), należy  przy pusz­
czać, iż rządząca obecnie p a r­
tia  m u zu łm ańska M asjum l nie 
z n a jd u je  się na d rug im  m iejscu  
po p a r tii  narodow ej, lecz na 
trzec im  m iejscu . Zdanie to po­
dziela  rów nież ag en c ja  R eu te ­
ra,

K oresponden t agencji R eu te­
ra  F re d e rick  Colem an k o m en tu ­
je  w ie lk i sukces odniesiony 
przez kom unistów  w pierw szych 
w  h isto rii Ind o n ez ji pow szech­
ny ch  w yborach .

..U zyskując przeszło fi m ilio­
nów  głosów — pisze Colem an — 
K om unistyczna  P a r tia  Indonezji 
s ta ła  się jed n ą  z n a js iln ie jszy ch  
p a rtii k o m u n istycznych  A zji“.

M łodzież francuska
przeciwko wysyłaniu wojsk 
d o  Afryki północnej

na szeroką skalę handel, w 
czym zainteresowane są 
wszystkie kraje Wschodu i 
Zachodu, znaleźć inne roz­
wiązanie sprawy „surowców 
strategicznych“, opracować 
szeroki program wymiany 
delegacji, w skład których 
wchodziliby przedstawiciele 
wszystkich dziedzin życia. 
Po czwarte — rozpatrzyć 
nie szczędząc starań, sprawę 
umocnienia Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych przez 
przyjęcie nowych członków 
na zasadzie powszechnego 
udziału, przyznać miejsce 
w ONZ wszystkim legalnym 
rządom i wykorzystać do­
bre usługi ÓNZ jako śro­
dek nakłaniania państw 
do rokowań w tych wypad­
kach, gdy jest to możliwe.

Amerykańscy działacze 
społeczni wzywają Eisenho 
wera, by przyczynił się do 
utrwalenia „ducha Genewy“;

Socjaliści
islandzcy
domagają się
wypowiedzenia 

układu z  USA

Załogi zakładów  przem ysłow ych naszego w ojew ództw a = 
E w spółzaw odniczą o p rzed term inow e w ykonanie zadań  osta t- r  
E niego roku  P lanu 6-letniego. =
E Załoga P om orskich  Z akładów  G azom ierzy w Tczew ie =
E zobow iązała się w ykonać roczne zadan ia  p ro d u k cy jn e  do = 
E 15 g ru d n ia  we w szystk ich  w skaźn ikach . =
E N a czoło w spółzaw odnictw a w ty m  zakładzie w ysunęli =
E się ro b o tn icy  działu m ontażu gazom ierzy , k tó rzy  w ciągu r
E iż dni p aździern ika  w ykonali ponad  plan 100 gazom ierzy = 
~ i uzyskali 38.300 zł oszczędności. =
= N a zd jęc iu : k ilk ak ro tn y  przodow nik p racy  A leksander Ę
= Iw anow , k tó ry  w yk o n u je  średn io  250 proc. n o rm y  p rzy  = 
ź m ontażu  gazom ierzy .' Fot. Z. K osycarz
HiiiimmiimmiuimmiimiiiiimiimiiiiiiiimiiiłimiiiiiiimimiiiimiiimiiiiuiiiimimiiuH
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KOPENHAGA PAP. — 
Jak donosi dziennik „Land 
og Folk", islandzka frakcja 
socjal-demokratyczna złoży­
ła w Altingu (parlamencie) 
wniosek o zrewidowanie 
układu zawartego w maju 
1951 r. między rządem is­
landzkim a amerykańskim 
w sprawie oddania Amery­
kanom baz wojskowych na 
Islandii. Motywując ten 
wniosek frakcja podkreśla, 
że obecna sytuacja poważ-.e 
się zmieniła w porównaniu 
z okresem zawierania ukła­
du. Z podobnym wnioskiem 
wystąpiła także zjednoczo­
na partia socjalistyczna. Par 
tia ta proponuje, aby rząd 
islandzki natychmiast poin­
formował radę atlantycką, 
że Islandia wypowiada swój 
udział w pakcie. Po 6 mie­
siącach — głosi dalej wnio. 
sek — rząd islandzki powi­
nien zażądać od władz ame 
rykańskich wycofania w cią 
gu 12 miesięcy wszystkich 
wojsk z Islandii.

Z a Ulika dn i w ra ­
ca do G dyni z por-

W alter“ w iezie do w 
A rg en ty n y  polskie 

. . ,  o b rab ia rk i, czeskie
tow  A m eryk i Łacin sam ochody i inne 
sk ie j m /s „M ickle- to w ary . Je s t to  za­
wieź**. Jego pow ró t razem  re js , w k tó- 
„ , , , , ry m  załoga s ta tk u
opoznil się w sk u tek  W ykonać m a swój 
w ypadków  w  A rgcn p lan  roczny, 
tyn ic . W czasie rc-

S toczni G dań-

słę ru ch  p ro te s ta c y jn y  przeciw ko w y sy łan iu  w ojsk  w celu stłu - ♦ 
.  m ien ia  ru ch u "  narodow o-w yzw oleńczego w A fryce  północnej. , , {
t  N a zd jęc iu : M łodzież P a ry ż a  m an ifestu je  so lidarność z żo łn ierzam i, k tó rzy  o dm aw iają  J
* w y jazdu  do A fry k i pó łnocnej. Fot. — CAP .

w olty  m /s „M ick ie­
w icz“ sta ł w Buenos 
A ires i z lego po- te jże  lin ii południo- 
w odu p rze ład u n ek  wo " am ery k ań sk ie j,

. . , .. k tó ry  w ykonał juzprzeciągnął się o kil 7adanJa plaim  na
k a  dn i. W lezie on rok  3953, m /s „W a-
skóry , garb n ik  i ba
w ełnę, k tó rą  zab ra ł /¡¡SL
* portów  b razy lij-  &
skieb .

W zupełnie odw rot 
nvm  k ie ru n k u  p ły ­
nie d rugi nasz s ta ­
te k  z lin ii p o łudn io ­
wo - am ery k ań sk ie j, 
m /s „G enera ł W al­
te r “ , k tó ry  zapew ne 
już  zaw inął do Rio 
de Ja n e iro . W sw ym  
Jubileuszow ym  59

sk ie j. Po rem oncie 
zaw iezie on do d a ­
lek ich  portów  A m e­
ry k i Po łudniow ej 
100 ton  d robn icy  z 
L en ing rad u . 24 p aź­
d z ie rn ik a  s ta te k  roz 
pocznie za ładunek  
dalszych p a r tii  to-

• •  •  w aru , by po k ilku
dniach  w yruszyć w

P rz o d u jący  s ta te k  d alek i re js .

ryński* j  fl w
w te j chw ili n a  k ró t s ta tk u  n a  te j  lin ii.

przebyw a

Do jeszcze d łuż­
szej drogi przygoto 
w u je  sie w te j 
chw ili s/s „K iliń ­
sk i“ . Rozpocznie on 
w' niedziele za ład u ­
n ek  tow arów  p rze­
znaczonych do Indo 
nezji. Poza ty m  s/s 
„K iliń sk i“ zab ie ra  
cuk ierk i do P o rt Su 
danu , 500 to n  cem en 
tu  do Colombo oraz 
u rządzen ia  cu k ro w ­
n i z NRD. D aleka 
podróż „K iliń sk ie ­
go“ z G dyni do Dża 
k a r ty  je s t czw artym  
re jsem  polskiego

rejsie m /i „General kim  „odpoczynku“
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Przed konferencję ministrów w Genewie 0)

Droga do bezpieczeństwa
narodów europejskich
Z BLIŻAJĄCA się kon 

ferencja ministrów 
spraw zagranicznych 
czterech mocarstw 

w chwili obecnej skupia 
na sobie uwagę światowej 
opinii publicznej.

wetowców niemieckich, 
które dążą do wywołania 
awantur wojennych, do 
przekształcenia Niemiec w 
bazę agresji.

Bierność byłaby lekko­
myślnością. Za bierność

Zgodnie z dyrektywami oraz za wrogość zachodnich 
szefów rządów ZSRR, USA, państw europejskich wo-

zastanow im y się n ad  śro d k a ­
m i zm nie jszen ia  niebezpieczeń 
stw a w ojny.

Przede wszystkim wy­
pada stwierdzić, że tego ro 
dzaju plany, w przeciwień 
stwie do planów ZSRR, 
nie liczą się z rzeczywisto 
ścią. Jeżeli mówimy, że na 
tychmiastowe zjednoczenie

W. Brytanii i Francji, bec planów utworzenia w, Niemiec j e s t niemożliwe,
pierwszym punktem paź 
dziernikowych obrad bę­
dzie sprawa bezpieczeń­
stwa Europy i zjednoczenia 
Niemiec.

JAKIE JEST
STANOWISKO ZWIĄZKU

RADZIECKIEGO?

Europie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, kon­
tynent nasz zapłacił w la­
tach 1939—45 straszliwymi 
cierpieniami.

Podobnie jak w latach m ię­
dzyw ojennych tak 1 dziś Zwiąż 
kow i Radzieckiem u, gdy pro­
ponuje utw orzenie ogólnoeu­
ropejskiego system u bezpie­
czeństw a zbiorowego, przy­
św ieca m yśl stw orzenia takich  
warunków, takiej atm osfery,

to m. in. dlatego, że uzna­
jemy istnienie Niemieckiej 
Republiki Federalnej i zda 
jemy sobie sprawę, że rząd 
NRF nigdy nie zgodziłby 
się np. na naszą propozy­
cję włączenia całych Nie­
miec do układu warszaw­
skiego czy też wchłonięcia 
NRF przez Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną. 
Natomiast mocarstwa za­
chodnie w planach swych 
„nie widzą“ istnienia NRD, 
nie liczą się g wolą ludno­
ści NRD.

Każdemu logicznie rozu­
mującemu człowiekowi nie 
odparcie narzuca się myśl: 
po co prowadzić do sytu­
acji, która wymagałaby u- 
dzielania gwarancji, jeśli

C  TANOWISKO ZSRR
o  jest na wskroś reali- które w ykluczałyby m ożliwość 

J t ł  . . .  1 cll«ć przygotow yw ania agre-styczne. Istnieją^ W C h w ili sj) A skoro pow stanie system , 
obecnej dwa państwa nie- który do zera zredukuje n ie­
mieckie — Niemiecka Re- bezpieczeństw o w ojny, czyż
publika D e m o k r a ty c z n a  1 » ^ ‘^Tinków d ^ r ^ z t  
Niemiecka Republika i e -  w ego, spokojnego dyskutowa  
deralna. Jedno Z t y c h  nia spornych problem ów, a

__ N ie m ie c k a  Re- P” ede w szystkim  problem u
P  ™ niem ieckiego? Czyż nie łat-publLta Federalna — na- w i e j szuKać dróg porozum le- 
leży do zachodnich blo- nta, gdy wiadom o, że nie 
ków wojskowych. Wstąpi- wchodzi w grę rozstrzygnięcieC przy pomocy .wojny tego czy ——— —-  a..«-«..-j-,ło ono na drogę remuiiaij innego problemu? szczególnie prościej byłoby nie stwa 
zacji. Władzę W tym pan- Jaskrawo występuje to na r z a £ j-e : sytuacji? 
stwie sprawują kapitaliści £r*ykladzle problemu niemi« Mocarstwa schodnie, 
i wielcy obszarnicy. Drugie Je fat'wleJ bidz?e znaieżć piasz jak to wynika z głosów 
państwo niemieckie — Nie Czy?nę porozumienia w spra- prasy, zamierzają podobno
^ , a R&PUbl!« t  DcX n ‘- rtwa '̂ac^ó^n/e^zważywszy^że s p e ł n i ć  swoje propozycje kratyczna — jest czton woJna zostanle wyUiuczona, gwarancji propozycją utwo
kiem układu warszawskie- »rezygnują z rem iutaryzacjl rżenia strefy zdemilitary- 
go. Władzę w tym państwie N iem iec, gdy będzie Jasne, że Z0Wanej, jak to mówią 
s p r a w u ją  robotnicy i chło- } « * .  - k0̂ eu „strefy bezpieczeństwa“,
Pt — jest to państwo o j  ele pr0biem u n iem ieckiego, obejmującej część Niemiec 
dujące socjalizm. A więc skoro w ojenne w ogóle n ie j Polski, Zadajmy pytanie 
mamy dwa państwa ni«- wchodzi w  tt*. — Czy to Polska rozpętała
mieckie o różnych ustro- STANOWISKO MO- dwie wojny światowe, czy
jach, o rożnej polityce. p  *« ctpw 7 A r n n n v ir n  to Polska komuś dziś za-" 

próby ™ ch a n lczn .g o  zjedno CARSTW ZACHODNICH g r a ia ?  c ie k a w 6 i  co  p o W ie.

Z A *  . i i i V 3 .  IV  ALEŻY przede wszyst- działaby np. Francja, gdy- 
tow ny opór bądź Jednego, ’ kim podkreślić, że sze- byśmy jej tak zapropono-

Ń a  sesji  O N Z

bądź drugiego, a  to dlatego, 
źc m usiałoby się ono odbyć 
bądź kosztem  NRD, bądź kosz 
tem  NRF. Z Jednej strony ci. 
którzy sprawują władzę w 
NRF nie chcą słyszeć o w y ­
stąpieniu NRF z bloku atlan­
tyckiego i na pewno nie zgo­
dziliby się na przystąpienia  
do budowy podstaw socjaliz­
mu w N iem ieckiej Republice 
Federalnej. Z drugiej strony

fowie rządów mocarstw za wali utworzenie z części 
chodnich w Genewie po terytorium francuskiego 
raz pierwszy uznali, iż strefy zdemilitaryzowanej. 
sprawa bezpieczeństwa Istniała kiedyś taka strefa  
Europy, sprawa utworze- TT. _^a_are_n_il’. ale Hitler nie

nia ogólnoeuropejskiego sy nfernUmP7 eiTwnegoSiViknego 
stemu bezpieczeństwa zbio poranka strefa ta należała już 
rowego godna jest prze- do przeszłości. Może kiedyś, 
ó m lf i i t c w a n ia  Z e strony pr*ed w ielu , w ielu  laty t*ro-

rżenie takich stref mogło m ieć
zrozum iale Jest, ie N iem iecka p r e m ie r a  fr a n c u sk ie g o , S. jakieś, zresztą ograniczone zna 
Republika Dem okratyczna, paA ^  szczególności ze strony czenie. Dziś, w dobie odrzu-

- ‘ premiera brytyjskiego pa- ' “" c„ ^ J „ ar.m'i Powożonychsam ochodam i, tworzenie takich  dły pewne ciekawe W tym stZef jest anachronizm em. Na 
względzie uwagi, które n a  pewno H itlerow i nie przeszko 
pewno będą przedmiotem dziłoby w  uderzeniu na Pol-
d a ls r e i  d y s k u s j i  n a  k o n fe — gdyby Jego W ehrm acht,n a isz e j  aysK U Sji n a  ruiisc zamlast stać na granicy pol-
rencjl ministrów spraw za- sko-nlem iecklej, stal np. o 50 
granicznych. Z  uwag tych czy 100 kilom etrów w głąb Nie 
na podkreślenie zasługuje ml?lcT 
np, sugestia, by pakt bez­
pieczeństwa nie objął od 

„zimnej wojny". rv>„tvici razu wszystkich państw

stwo pokojow e i dem okratycz 
ne, nie zgodziłaby się na przy 
stąpienie do paktu atlantyc­
kiego, a m asy pracujące NRD 
nie wyobrażają sobie m ożli­
wości zrezygnow ania ze swoich  
zdobyczy politycznych. spo­
łecznych i gospodarczych. N ie 
wyobrażają sobie m ożliw ości 
powrotu do w ładzy w  NRD 
junkrów  1 kapitalistów .

Pogłębienie rozbicia Nie­
miec — to gorzki owoc

polityki, razu
rozbicia Europy na bloki europejskich. .

. , . - __. „  Jednakże podstawowe tezywojskowe. A  W1QC, by do* m ocarstw wichodnlch zasadni- 
prowadzić d o  zjednoczenia CZO różnią się od naszych. Mo
Niemiec, należy przede 
wszystkim zlikwidować 
przyczyny, które doprowa 
dziły do pogłębienia stę 
rozbicia Niemiec.

Czy możemy sobie po­
zwolić na to, by czekać z 
założonymi rękami aż na­
stąpi pokojowe uregulowa­
nie problemu niemieckiego, 
aż dojdzie do zbliżenia po­
między obu częściami Nie-

Wszelkie gwarancje czy 
też zdemtlitaryzowane stre 
fy niesławnie zapisały się 
w pamięci narodów euro­
pejskich, My sami. na włas 
nej skórze przekonaliśmy 
się o „skuteczności“ gwa­
rancji, jakich nam udzie­
lono przed 1939 rokiem. 
Warto przy tym wspom­
nieć, że Już dziś koncep­
cja gwarancji wywołuje 
oburzenie oficjalnych czyn

carstwa zachodnie w ysuw ają  
na pierwszy plan zjednoczenie  
N iem iec na sw oich w arun­
kach, tzn. polegające na w chło  
nięciu  N iem ieckiej Republiki 
Dem okratycznej przez N ie­
m iecką Republikę Federalną  
1 w ciągnięciu  w ten  sposób
zjednoczonych N iem iec do blo njków W Niemieckiej Re­
ku atlantyckiego i innych u- . . .  J
grupowań w ojskow ych Zacho- publice Federalnej, 
du. Jednym  słow em , Jest to Pragniemy bezpleczeń- 
plan, m ający na celu rozsze- stwa wszystkich narodów 
rżenie zasięgu paktu atlantyc- ; , ■ ,
kiego aż po granicę na Odrze europejskich. .Uroga do Te
1 N ysie, w zamian za naszą go celu na pewno me pro-

miec i do porozumienia po zgodę na takie zjednoczenie wadzi przez wzmożenie nie
między nimi w sprawie zje N iem iec, m ocarstwa zachodnie, bezpieczeństwa wojny, a
dnoczenia? Rzecz jasna, że iyk iy « ^ n,iw o U ,0,X t r ;  
nie. Przecież dokonującą utw orzeniu system u bezpleczeń  
się remijitaryzacja Niemiec stw a zbiorowego, o udzieleniu  
z a c h o d n ic h  __to  n e t  en  H a l-  Zw iązkow i R adzieckiem u gwazacno amen ™ i>CTencjai Tanejl przed ew entualną agre-
na groźba dla bezpieczeń- sją „iem iecką. istota  tych  pia 
Stwa narodów europej- nów  da się streścić w nastę- 
skieh. Przecież istnieją na Phjących słowach: Zgódźcie. . . .  * * tl a w* oirlaL-ciraniaświecie 1 w Europie siły, *£ń**wawl<,ksxeni* nleheipi-  
że wymienimy tylko od- w ojny, na zw iększe­

n ie zagrożenia w as, a później

później szukanie takich 
czy innych środków zarad 
ćzych. Prowadzi ona przez 
stworzenie takich warun­
ków, które by w ogóle wy 
kluczyły możliwość rozpę­
tania nowej wojny na kon 
tynencie europejskim.

Tadeusz Gumowski

mniiHiiiiiiimmmmimm
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0 ROZWOJU ROLNICTWA
w  Jugosławii

Delegacja polska na sal i obrad: w pierwszym rzędzie od prawej: przewod­
niczący delegacji, podsekretarz stanu w MSZ — Marian Naszkowski oraz dele­
gaci: min. pełń. Juliusz Katz-Suchy, stały delegat PRL przy ONZ -r- Hen- 
ryk Birecki, ambasador PRL w Wielkiej Brytanii — Eugeniusz Milnikiel.

W drugim rzędzie od lewej — zastępcy delegatów: profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego — Manfred Lachs i  poseł na Sejm Jerzy Putrament.

Fot. — CAF

Nowa grupa
reemigrantów

p rzy b y ła
do kraju
PSZCZYNA PAP. W póź­

nych godzinach wieczornych 
15 bm. na stację graniczną 
w Zebrzydowicach przybyła 
kolejna, 32-osobowa _ grupa 
reemigrantów z Francji. Pra 
wie wszyscy, spośród przy­
byłych do kraju Polaków, 
opuścili Polskę w latach mię 
dzywojennego dwudziestole­
cia. Brak pracy, niezmiernie 
ciężkie warunki bytu a czę­
sto i względy polityczne, by 
ły powodem ich decyzji roz 
łączenia się z rodzinami i 
opuszczenia kraju.

Po krótkim postoju w Ze­
brzydowicach, pociąg wiozą­
cy reemigrantów przybył na 
stację w Pszczynie,

Reemigranci przewiezieni 
zostali do punktu repatria­
cyjnego, gdzie przebywać 
będą do czasu nawiązania 
kontaktu z rodzinami, uzy­
skania stałego zatrudnienia 
czy też załatwienia spraw 
mieszkaniowych.

Wśród przybyłych znajdu­
je się m. in. górnik Inwali­
da Franciszek Wrona, który 
wyemigrował z kraju w po­
szukiwaniu pracy 29 lat te­
mu, a obecnie powrócił z 
całą rodziną — żoną i ośmio 
letnią córeczką.

Franciszek Peliak, to tak­
że jeden z tych, którzy w 
okresie międzywojennego 
dwudziestolecia wyemigro­
wali z kraju w poszukiwa­
niu pracy. Przez cały czas 
pobytu we Francji, tj. przez 
26 lat, pracował on jako for 
mierz w wielkich zakładach 
metalurgicznych we wschód 
niej Francji.

Pomimo zmęczenia długą 
podróżą, repatrianci z zain­
teresowaniem wypytują O 
stosunki w kraju. Z zadowo 
leniem stwierdzają że od 
pierwszych chwil czują się 
"tak, jak sobie marzyli, my­
śląc o powrocie do ojczyzny.

U S A  f o r s u j ą
remilitaryzacię 

Niem iec zachodnich
NOWY JORK PAP. Jak 

donosi z Bonn korespondent 
„New York Times", pierw­
sze sprawozdanie Niemiec 
zachodnich dotyczące ich 
ekonomicznych i finanso­
wych możliwości w dziedzi­
nie uzbrojenia, złożone orga 
nizacji paktu północno-atlan 
tyekiego, spotkało się z kry­
tyką i zostało zwrócone rzą 
dowi bońskiemu. Uznano bo­
wiem, że sprawozdanie to 
„jest niepełne, nie odpowia­
da potrzebom i nie uwzględ­
nia wszystkich czynników 
decydujących o zdolności 
płatniczej kraju“.

Zdaniem korespondenta 
„New York Times", kredy­
ty przyznane przez rząd Nie 
mieckiej Republiki Federal­
nej na uzbrojenie i wyno­
szące sumę 9 miliardów ma 
rek są niedostateczne, po­
nieważ nie pokrywają pro­
jektowanych kosztów wyso­
kości 50—60 miliardów ma­
rek na utworzenie 500-ty- 
sdęcznei armii w ciągu 
trzech lat, nawet jeśli uw­
zględnić przewidziane subsy 
dium amerykańskie na za­
kup w USA broni ciężkiej 
na sumę 10—15 miliardów 
marek.

Przedstawiciele NATO — 
Jak pisze korespondent — 
którzy skrytykowali sprawo®

danie rządu bońskiego, uwa­
żają, iż „chociaż bońskie 
ministerstwo finansów otrzy 
mało od parlamentu 9 rńi- 
liardów marek na uzbroje­
nie, w rzeczywistości jed­
nak wyda ono w bieżącym 
roku tylko nieznaczną część 
tej sumy, ponieważ faktycz­
nie nic nie uczyniono dla 
sformowania sił zbrojnych“.

BELGRAD PAP. Gazeta 
„Borba“ opublikowała prze­
mówienie wieeprzewodnicza 
cego Związkowego Komite • 
tu Wykonawczego S. Vuk- 
rnanovica, wygłoszone na 
wiecu w Obrenovace (Ser­
bia).

Omawiając zadania w dzie 
dżinie rozwoju rolnictwa S. 
Vukmanovic oświadczył:

„Uważam, że główny pro­
blem polega na tym, aby 
znaleźć możliwości 3—4-krot 
nago zwiększenia zbiorów ro 
ślin uprawnych. Wydaje mi 
się, że dla osiągnięcia tego 
celu należy tworzyć spół­
dzielnie, aby łatwiej było 
uprawiać ziemię, zdobywać 
nawozy, wykwalifikowane 
ziarno i maszyny. Jeśli chce 
my zrealizować wszystko to. 
o oo walczyliśmy w latach 
powojennych, jak również w 
okresie przedwojennym i w 
okresie wojny, a walczyliś­
my o lepsze życie dla 
wszystkich, to powinni śmy 
jednoczyć się i wspólnymi 
siłami zapewnić rolnictwu 
nasiona, nawozy, maszyny 
itd Jednakże nikt nie myśli 
tak, te należy przeprowa­
dzić przymusowe uspółdziel- 
czenie wsi. Stwierdzamy, tyl 
ko, że jeśli chcemy w szyb­
szym tempie rozwijać pro­
dukcje rolną, to należy się 
zrzeszać w spółdzielniach. 
Decydujcie o tym sami. 
Oświadczamy, że rząd Jugo­
sławii i jej kierownictwo go 
spcdarcze udzieli pomocy i 
wspierać będzie wszystkie 
poczynania, które sprzyjać 
będą podniesieniu produkcji
rolnej, ponieważ jest to w 
interesie Jugosławii, w in­
teresie każdego iej obywate 
la i każdego chłopa. Rząd 
udzieli pomocy w postaci 
kredytów lub zapewni moż­

ność zakupywania artyku­
łów przemysłowych po nis­
kich cenach każdemu, kto 
stosować będzie nowe meto­
dy uprawy, aby otrzymać 
wysokie plony“.

A m erykańska
ustawa McCarrana 

przed Sodem Najwyższym

D°

Rozbieżności
w tonie
tureckiej

p a r t i i
rządzącej
NOWY JORK PAP. Jak

■donosi z Ankary agencja 
Associated Press, komisja 
dyscyplinarna partii demo­
kratycznej usunęła ze swych 
szeregów 9 wybitnych człon 
ków, będących jednocześnie 
deputowanymi do parłamen 
tu, z deputowanym Karaos- 
manoglu na czele, aby „spa 
raliżować“ opozycje przeciw 
ko przewodniczącemu partii 
i premierowi rządu tureckie 
go Menderesowi.

Dziennik turecki „Cumhu 
riyet“ donosi również o po 
ważnych rozbieżnościach w 
partii demokratycznej, któ­
rych powodem jest głównie 
ustawa prasowa.
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Pierwsze grupy przedterminowo zwolnionych niemieckich jeńców skaza- |  
5 nych za zbrodnie wojenne wracają ze Związku Radzieckiego do Niemiec. |
? Na zdjęciu: Część pierwszego transportu przybyłego do NRF na punkcie ; 
j granicznym w Herleshaus en. m  F o t. — CAF |
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Dziennikarz
amerykański
o nasi rejach
w Niemczech zach.
NOWY JORK PAP. Ko­

respondent dziennika „New 
York Herald Tribune“ w 
Bonn, Coblenz, pisze, że ge 
newska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw „odbywać 
się będzie w czasie, gdy u- 
rtosunkowanie się Niemców 
zachodnich do Stanów Zjed 
noczonych i  innych mo­
carstw zachodnich nie jest 
tak życzliwe jak rok lub 
dwa lata temu. Niemcy za 
chodnie będą myślały nie ty 
le o dobrych stronach zawar 
eta sojuszu z Zachodem,- ile 
o tym, czy sojusz ten pomo­
że w zjednoczeniu ich kra 
ju".

Nawiązując do podróży 
Adenauera do Moskwy Co­
blenz wskazuje, że „Niemcy 
na zachodzie byli zadowole­
ni z przywrócenia kontak­
tów ze Wschodem". Ko­
respondent dodaje, że „wów 
czas (w czasie wizyty Ade­
nauera w Moskwie — red.) 
jednym z głównych tema­
tów komentarzy był fakt, 
że Niemcy zachodnie naresz 
cie uzyskały prawo swobod­
nego działania na arenie mię 
dzynarodowej i przestały 
być jedynie pionkiem Za­
chodu. Wydarzeniom tym 
— kończy korespondent — 
towarzyszyło wyraźne ochło 
dzenie w stosunku Niemiec 
zachodnich do Stanów Zjed 
noczonych. Wielu obserwa­
torów zwraca uy&gę na tę 
zmianę tg sytuacji".

Sądu Najwyższe­
go Stanów Zjedno­
czonych wpłynęło 

odwołanie Komunistycz­
nej Partii USA w spra­
wie ustawy McCarrana. 
Przed sądem znalazła sie 
jedna z najbardziej rcak 
cyjnych ustaw amery­
kańskich. Rozpatrują ją 
nie tylko sędziowie naj­
wyższego trybunału spra 
wiedliwości. Sądzi ją 
również społeczeństwo 
amerykańskie. Chodzi bo 
wiem — jak przyznał Je­
den z dzienników ame­
rykańskich — o „najdo­
nioślejszą sprawę w his­
torii amerykańskich swo 
bód obywatelskich".

Ustawa McCarrana 
przyjęta została przez 
Kongres amerykański w 
1950 r. — w szczytowym 
okresie „zimnej wojny". 
Główne jej ostrze wymię 
rzone było przeciwko par 
til komunistycznej, uzna­
nej za „część światowe­
go spisku komunistycz­
nego“ i „wywrotową agen 
turę szpiegowska prowa­
dzącą działalność na 
rzecz obcych mocarstw". 
Wiadomo jednak, że po­
stanowienia ustawy zmle 
rzają nie tylko do likwi­
dacji partii amerykań­
skiej klasy robotniczej. 
Przewidują one obowią­
zek rejestracji w Depar­
tamencie Sprawiedliwoś­
ci, obowiązek składania 
władzom list członkow­
skich i ujawniania fun­
duszów nie tylko organi­
zacji komunistycznych, 
ale i organizacji — jak 
stwierdza ustawa — 
„frontu komunistyczne­
go“ i „infiltrowanych 
przez komunistów". Jak 
szeroko mogą być inter­
pretowane te pojęcia prze 
konali się Amerykanie w 
okresie szalejącego w 
USA maccarthyzmu.

Poprawka do ustawy 
McCarrana, w sprawie 
„kontroli komunistów“, 
przyjęta przez Kongres w 
grudniu 1954 r. zaostrzy­
ła jeszcze bardziej jej 
postanowienia. Ustalając 
w mętnych sformułowa­
niach kogo lub co nale­
ży uważać za komunistę 
czy komunistyczne, daje 

i sna szerokie pole do sa­

mowolnych wystąpień 
zwolenników wprowadza­
nia w USA terroru 1 fa­
szyzmu. Godzi ona w oa- 
iy ruch postępowy Sta­
nów Zjednoczonych.

Większość społeczeń­
stwa amerykańskiego oce 
nila tę ustawę jako 
sprzeczną z konstytucyj­
nym pojęciem wolności 
słowa, prasy i zgroma­
dzeń. Od czasu uchwale­
nia ustawy, tj. od pięciu 
lat, do przepisów Jej nie 
zastosował się ani Jeden 
obywatel amerykański i 
ani Jedna organizacja 1 
to, mimo że amerykański 
Departament Sprawiedli­
wości czynił i czyni pró­
by jej realizacji, wysyła­
jąc np. nakaz rejestracji 
dj 12 organizacji.

Odwołanie się partii ko 
munistycznej do Sądu 
Najwyższego w sprawie 
ustawy McCarrana spot­
kało się w społeczeństwie 
amerykańskim z szero­
kim poparciem. I tak np. 
360 wybitnych Ameryka­
nów wystosowało do Są­
du Najwyższego petycję 
o anulowaniu ustawy 
McCarrana.

Rzecz jasna, Istnieją w 
Stanach Zjednoczonych 
wpływowe siły zaintereso 
wane w zachowaniu na­
rzędzi „zimnej wojny", 
takich, jak np. ustawa 
McCarrana czy ustawa 
Smitha. Część wielkiej 
burżuazyjnej prasy ame 
rykańskiej podjęła próby 
przeciwdziałania wpły­
wom „ducha Genewy“ w 
społeczeństwie amerykań 
skim. Za tą kampanią sto 
ją ludzie, którzy chcieli­
by znów podjąć atak na 
prawa obywatelskie Ame 
rykanów i rozpętać po­
nownie histerię antyko­
munistyczną i wojenną w 
Stanach Zjednoczonych. 
Będą oni naturalnie sta­
rali się również wpłynąć 
na decyzję Sądu Najwyż­
szego w tej „najdonioślej 
szej sprawie w historii 
amerykańskich swobód 
obywatelskich“. Przeciw­
ko nim wypowiadają się 
dziś wszyscy ci, którzy 
domagają się anulowania 
ustawy McCarrana.

E . D.

B H E
wystąpiła

z bońsklej
koalicji

rządow ej
BERLIN PAP. Zachod­

nio - niemieckie pismo 
„Welt am Sontag“ dono­
si, że odbywający się 
obecnie zjazd BHE (par­
tia przesiedleńców) po­
wziął uchwałę o ostatecz 
nym wystąpieniu partii z 
bońskiej koalicji rządo­
wej.

Według opinii obserwa 
torów politycznych — 
stwierdza pismo — 
uchwała o przejściu B H E  
do opozycji może wy­
wrzeć decydujący wpływ 
na ustawodawstwo woj­
skowe, które jest obec­
nie przedmiotem obrad 1 
dyskusji w Bundestagu. 
CDU (Unia Chrześcijań­
sko .  Demokratyczna), 
FDP (Wolna Partia De­
mokratyczna) i DP (Par­
tia Niemiecka) dysponu­
ją w sumie 315 głosami. 
Dla przeprowadzenia
zmiany konstytucji ko­
nieczna jest większość' 
2/3 głosów, czyli 325 gło­
sów stanowiących nie­
zbędne minimum. Dlate­
go też o przechylaniu się 
szali zwycięstwa decydo­
wać będą deputowani z 
ramienia BHE, (Frakcja 
ta liczy 18 deputowa­
nych).

l .

AFGANISTAN 
P re m ie r  A fg an istan u  M uham - 

m ed D aud  w ysła ł do p rem ie ra  
P a k is ta n u  M oham m eda Ali p is­
mo zaw iera jące  p ropozycją  od­
bycia  w  n ajb liższym  czasie spot 
k an ia  szefów  rządów  obu  k ra ­
jów  w celu  u reg u lo w an ia  n a ­
p ię tych  sto sunków  pow sta łych  
m iędzy A fgan istanem  a  P a k is ta ­
nem . P re m ie r  P a k is ta n u  p rzy ­
ją ł p ropozycją  rząd u  A fgan ista­
nu . S po tkan ie  obu prem ierów  
odbędzie się z p oczątk iem  listo ­
pada w K araczl.

MALAJE
W edług doniesień  p ra sy  am e­

ry k ań sk ie j, w  ub ieg łym  tyg o d ­
n iu  zostało sk ie row anych  z A u­
s tra lii n a  M alaje  około 1500 im -  
n ierzy , k tó rzy  w ezm ą udział we 
w spólnych  o p erac jach  z w ojska  
ml an g ie lsk im i i now ozelandz­
kim i. W ojska a u s tra lijsk ie  p rze ­
szły „g ru n to w n e  przeszko len ie" 
z zasad  w alk i w  dżungli. O d­
działy  te  p o sia d a ją  specja ln ie  
w y treso w an e  psy , k tó re  m ają  
uch ro n ić  żo łn ierzy  p rz e d  zasadz 
kam i p arty zan tó w .

LAOS-PATET LAO 
P ra sa  b u rm ań sk a  o pub likow a­

ła  w spólny k o m u n ik a t w  sp ra ­
wie rokow ań , k tó re  odbyły  się 
w d n iach  9—13 hm . w K angunie 
m iędzy deleg ac jam i P a te t Lao 
1 Laosu.

K o m u n ik a t stw ierdza , że de­
legacje  u reg u lo w ały  w iele roz­
bieżności i osiągnęły  w pow aż­
nej m ierze w zajem ne zrozum ie­
nie. „D zięk i te m u  — głosi k o ­
m u n ik a t — obie s tro n y  podpi­
sały 11 p aźd z ie rn ik a  1955 ważne 
porozum ien ie w  sp raw ie  p rze­
rw an ia  s ta rć  z b ro jn y ch  w  p ro ­
w in c jach  Sam  N ea i Fong Sali. 
W sp raw ie  in n y ch , n ic  rozw ią­
zanych  jeszcze zagadnień  obie 
delegacje  postanow iły , że p rzed  
stawdą je  do ro zp a trz en ia  i osta 
tecznego o p racow an ia  po litycz­
ne) k o n fe re n c ji ko n su lta ty w n e j 
o b rad u jące j obecnie w  W ien 
T ia n " .
WIETNAM POŁUDNIOWY

Rząd Ngo D inh D iem a p o sta ­
now ił p rzep row adzić  w  dn iu  23 
bm . re fe ren d u m , k tó rego  celem  
je s t pow ierzen ie  Ngo D inh Die- 
m ow i stanow iska  „szefa rz ą d u “. 
F o rm aln ie  fu n k c je  te  pe in i obec 
nie Bao Daj. D zienn ik  „N ien  
b a n “  k o m en tu jąc  p lan  Ngo 
D inh D iem a stw ierdzą , iż refe« 
ren d u m  by łoby  zw yk łą  farsą . 
Ngo D inh D iem  — pisze dzien­
n ik  — chce w  te n  sposób za­
g arnąć  n ieogran iczoną w ładzę 
w W ietnam ie po łudniow ym  i 
„zalega lizow ać“ sw oją d y k ta tu ­
rę , ab y  n as tęp n ie  uwdecznić, 
w brew  porozum ien iom  genew ­
skim , rozb icie  k ra ju .
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Z  dyskusji na Plenum KW PZPR w G dańsku  (2)

KIERUNEK PRACY POLITYCZNEJ
Celem dyskusji na październikowym plenum 

KW PZPR było — jak powiedział w końcowym prze­
mówieniu I sekretarz KW tow. Trusz — podsumo­
wanie naszej dotychczasowej działalności w dzie­
dzinie opracowania 5-letniego planu rozwoju rolni­
ctwa w województwie gdańskim.

Dla opracowania projektu tego planu powołane 
zostały przez KW i komitety powiatowe partii ko­
misje. których zadaniem było oprócz nakreślenia 
ogólnego kierunku dalszego rozwoju rolnictwa, wy­
krycie własnych rezerw i środków, mających za­
bezpieczyć wykonanie planowanych zadań. Komisje 
te ograniczyły swą pracą do mniej, lub więcej spra­
wiedliwego rozdziału sumy planowanych inwestycji. 
Z kolei komitety partyjne ograniczyły się do pozy­
tywnego ustosunkowania się do wyników prac ko­
misji. Natomiast sprawa partyjnej mobilizacji, kie­
runku pracy politycznej — jak powiedział dalej tow. 
Trusz — pozostała na drugim planie. Co więcej, nie 
zostały w pełni wykorzystane głosy z terenu i wnio­
ski z narad aktywu wiejskiego i miejskiego.

Na braki te wskazywa- Zdaje mi się, że nie. Bo 
li towarzysze w dyskusji ciągle ujawniamy nowe.."
na plenum KW.

PLANY REALIZUJE 
CZŁOWIEK

Po raz pierwszy plano­
wanie nasze w rolnictwie 
oparte zostało na planowa 
niu oddolnym, tzn. na WJI 
planach opracowanych nawcy muszą być prze- 
przez dołowe ogniwa apa- świadczeni o jego słusz-

Plan dalszego rozwoju 
rolnictwa, to sprawa po­
ważna i trudna. To plan 
bitwy o większą wydaj­
ność z ha, o większe uro 
dzaje, o wzrost hodowli 
itd. I jak każdy plan, mu­
si on brać pod uwagę je­
go wykonawców. A wyko-

np. w Charbrowie zespół 
łąkarski. „Narzucają im — 
jak powiedział tow. 
Chmiel, przewodniczący 
Prezydium PRN w Lębor­
ku — hodowlę świń. Chło 
pi nie chcą hodować 
świń. bo hodują krowy“. 
Czy można nazwać odpo­
wiednią polityką narzuca­
nie chłopom tego. czego 
nie chcą? Albo np. jeśli 
sekretarz KP rozmawia z 
przewodniczącym zespołu 
łąkarskiego w Karpinach 
o założeniu spółdzielni pro 
dukcyjnej wtedy, kiedy 
nikt dotychczas temu ze­
społowi nie pomagał w po 
konywaniu trudności, cho­
ciażby w uzyskaniu kre­
dytów na nawozy i nasio­
na — czy to jest odpowied 
■nia polityka?

Sprawa zespołów łąkar- 
skich, zespołów uprawo­
wych i innych prostych 
form kooperacji, to nie 
tylko sprawa budowania 
pomostów do spółdzielczoś 
ci produkcyjnej. Celem ze 
społu są przede wszystkim 
wyniki produkcyjne, za­
gospodarowanie wspólny­
mi siłami łąk, czy ugo­
rów, osiągnięcie większych

ratu państwowego i Par­
tyjnego w oparciu o wnio 
ski i propozycje samych 
mas chłopskich. Jest to 
więc poważny krok na­
przód w dziedzinie dalszej 
demokratyzacji naszego ży 
cia. Do współudziału bo­
wiem w opracowaniu pla­
nu powołany został ten, 
który plan ten będzie wy­
konywał. U podstaw tego 
nowego systemu planowa­
nia leży wiara w twórczą 
inicjatywę mas. Ten spo­
sób planowania daje gwa-

ności.
Pierwszym krokiem do 

tego jest wciągnięcie chło 
pów do omawiania i opra­
cowania planów. Naiwnoś­
cią byłoby przy tym są­
dzić, że to odbędzie się 
gładko, że nie znajdą się 
kułacy i wrogowie, któ­
rzy chcieliby szkodzić,

EKONOMIKA 
I POLITYKA

Aby dobrze zorientować 
się w walce klasowej, nie

rancję unikania biurokra- wystarczy pamiętać o trój 
tycznych wypaczeń, które, jedynej formule Lenina:
często powstawały przy 
opracowywaniu planów 
odgórnie, z za biurka.

Sens nowego systemu 
planowania zrozumiała 
większość komitetów par­
tyjnych. Tak np. I sekre­
tarz KF w Kościerzynie 
tow. Deklewa powiedział 
w dyskusji na plenum 
KW: „Podjęliśmy w KP 
uchwałę, aby grupy par­
tyjne opracowały plany 
swych wsi. A potem — 
już z planem powiatowym 
— zejdziemy znowu na 
dół".

To ponowne „zejście na 
dół“ jest konieczne. Po­
szczególne bowiem plany 
wiejskie muszą być powią 
zane z ogólnymi interesa­
mi powiatu i województwa 
oraz muszą uwzględnić o- 
gólnokrajowe potrzeby. „Zej 
ście na dół“ jest więc ko­
nieczne po to, aby wytłu­
maczyć chłopom ewentual 
ne zmiany, przekonać ich
0 słuszności tych zmian
1 naradzić słę z nimi o spo 
sobach wykonania planu.

Kto ma te zadania wy­
konać? Instruktorzy i ak­
tyw powiatowy poprzez 
grupy partyjne na wsi 
(oczywiście tam, gdzie te 
grupy istnieją).

W rzeczywistości jednak 
jest często inaczej. „Po­
pełniliśmy ten błąd — po­
wiedziała w dyskusji tow. 
Socha, kierownik wydzia­
łu propagandy KW — że 
na większości narad akty. 
wu, omawiających wytycz­
ne IV Plenum KC, niebyło 
prawie chłopów. Zapom

„opieraj się na biedocie, 
zawieraj sojusz ze średnia 
kiem przeciwko kułako­
wi“. W walce o wyższe

plonów i większych docbo „ v> ,,ia 
dów. Jeśli zespół będzie do dalszej dyskusji, 
brze gospodarzył, jeśli mu 10 tej uchwały 
w tym pomożemy, to je­
go członkowie sami pomyś 
lą o tym, jaki krok na­
przód zrobić, aby sobie po 
lepszyć życie. Tutaj poli­
tyką ze strony aktywu 
partyjnego jest cierpliwa, 
systematyczna pomoc.

Polityką jest również np. 
wykorzystanie istniejących 
rezerw w podniesieniu wy 
dajności plonów. „Mówi­
my — powiedział w dys­
kusji sekretarz KW tow.
Kunat — że w powiatach 
północnych od 15 do 20 
proc. chłopów sieje z płach 
ty. A czyśmy rozmawiali 
z nimi o tym, jak im po­
móc? Czy zastanawiała się 
nad tym służba rolna? Tu

Czyż nie w tym leży 
główna przyczyna tego. 
że organizacje partyjne 
na wsi słabo wzrastają o 
nowych członków - chło­
pów, o czym mówiło wie­
lu dyskutantów?

Sprawa rozbudowy orga 
nizacji partyjnych na W£> 
to sprawa wzmocnienia 
samych tych organizacji. 
Zwłaszcza pod względem 
ideologicznym. (Charakte­
rystyczna była uwaga tow, 
Grabowskiego, przewodni­
czącego spółdzielni produk 
cyjnej w Gnojewie, że co 
roku uroczyście rozpoczy­
namy wiele kursów szko­
leniowych, które _ jednak 
nie zawsze się kończą...).

O sprawach tych wiele 
się już u nas mówiło. Słu­
szny przeto jest wniosek 
sekretarza KW tow. Szczeb 
lewskiego, by zwiększyć 
odpowiedzialność towarzy. 
szy w instancjach powia­
towych za poszczególne 
gromadzkie organizacje 
partyjne.

10 PUNKT UCHWAŁY
Uchwała plenum KW 

głosi, że projekt 5-letnie- 
go planu rozwoju rolnict­
wa w naszym wojewódz­
twie ma być podstawą do
............................ Punkt

brzmi:
Przedyskutować projekt 
na zebraniach grup partyj 
nych na wsi. Na zebra­
niach partyjnych należy 
szczególnie przedyskuto­
wać formy i treść procy 
politycznej dla zabezpie­
czenia wykonania planu“.

Pamiętajmy jednak o ma 
sach chłopskich, które ko­
nieczne należy włączyć do 
dyskusji nad tym pro­
jektem.

KAROL JAWORSKI

.„ „ » .„ • » • „ « .• » • • » » • « » • • » » » M m .......................................................................................................................................................................................................................................

plony, o podniesienie roi . . . ----------------- _ -
nictwa. i przebudowę wsi tkwią poważne rezerwy 
na socjalistycznych podsta wzrostu plonów, które na­

leży uruchomić przez pra­
cę polityczną w połączeniu 
z pracą służby rolnej“.

Ekonomika i polityka — 
to dwie strony tego same­
go zagadnieni? Nie wolno 
zastępować polityki czczą 
gadaniną. Realizacja planu 
rozwoju rolnictwa wyma­
ga pracy konkretnej, prak 
tycznych wyników.

wach — a ż takim zada­
niem idziemy przecież na 
wieś — trzeba również dob 
rze opanować wiedzę rol­
niczą.

„Czy np. organizacja par 
tyjna na wsi — powie­
dział w dyskusji minister 
PGR tow. Radkiewicz — 
poprosiła kiedyś agrono­
ma, aby wytłumaczył co i 
jak należy robić, aby osiąg 
nąć większe plony? Ażeby 
organizacja partyjna sama 
nauczyła się założeń agro 
techniki? U nas brzmi jesz

NOWA STRUKTURA 
I STARE METODY

Praktyczne wyniki żaleu u o  UJ. J  CO i, i  w u  - J ---------

cze wszystko deklaratyw- żą od gospodarskiego spój 
nie. A my idziemy prze- rżenia na swe zadania 
cięż ze skomplikowanymi przez organizacje partyjne, 
maszynami na wieś. Trze- od dostrzegania celowości 
ba je znać. Stoi zadanie tego, co się robi z punktu 
podniesienia powszechne- widzenia wyników prak- 
go poziomu wiedzy agro- tycznych. Nie zawsze jed- 
technicznej na wsi. Mu- nak potrafią tak praco- 
simy odrabiać nasze za- wać organizacje partyjne, 
cofanie w tej dziedzinie. Niektórzy z dyskutan- 

...Zadaniem naszych pod tów na plenum doszukiwa- 
stawowych organizacji par li się przyczyn słabości pra 
tyjnych na wsi, jest mówić cy partyjnej na wsi w bra
nie tylko o tym, jakie bę­
dą plony, ile będzie byd­
ła, ale jakimi ‘drogami 
to osiągniemy. To jest za­
danie dla całego aktywu 
partyjnego, rad narodo­
wych, służby rolnej itd“.

Między ekonomiką a po­
lityką istnieje ścisły zwią­
zek. Jedno od drugiego 
nie da się oderwać. Cóż

- • ■zannm- bowiem będzie warte na- --------------prawie chłopo . P° woływanie chłopa do pod mają wpływu, ani na pra-
r f m “ te°  pSny S o n y -  h i e n i a  wydajności z ha, cę GRN, ani na organiza- 
ry ptany y jeśli nie wskażemy, jak

kach nowej struktury on 
ganizacyjnej.

Tow. Grycendler — kie­
rownik wydziału handlu 
KW — mówił, że np. w 
pow. wejherowskim praca 
partyjna na wsi od czasu 
likwidacji komitetów gmin 
nych nie wzmocniła się. 
Rozsypał się dawny ak­
tyw gminny. Gromadzkie 
organizacje partyjne nie

wać. Wydawało nam się, 
że o ile wytyczne są słusz 
ne, to chłopi sami je zro­
zumieją i zrealizują“.

Na co wskazują te sło­
wa? Na to, że wielu to­
warzyszy liczy na ż y- 
w i o ł o w o ś ć  w wykony­
waniu zadań, jakie przed 
nami postawiła partia. Nie 
ma chyba potrzeby prze­
konywania. że liczenie na 
żywiołowość, na to, że pla

on to ma robić? Cóż bę­
dzie warte nawoływanie 
do wykorzystania nowo­
czesnego sprzętu mecha­
nicznego, jeśli nie potrafi­
my nauczyć, jak się z ni.m 
obchodzić? Jeśli organiza­
cja partyjna na wsi za­
prosi agronoma, aby wy­
tłumaczył chłopom na ze­
braniu konieczność zasto­
sowania płodozmianu, lubżywiołowość, na to ze wa pQplonów> to będzie

ny zostaną wykonane b jednocześnie polityka,
naszej pracy politycznej • ■ • - -Jeśli organizacja partyjna 

na wsi dopilnuje, aby chło 
pi małorolni korzystali z 
pomocy GOM, a nie kuła­
ka, to będzie to polityka.

A czyż nie jest polityką 
.« .u u u u ,» « . , , . . .  dążenie do umocnienia gos
Odbiciem tych nastrojów podarczego spółdzielni pro ----- ------ --------------- - —

„  noeladv niektórych to- dukcyjnej? Jeśli chłopi zo_ sprawa polega nie na teo-
•*- ®  ^  “  . . .  - i  T---------- --  • l < a ł ¥ > r > < k » r a n S i i  n  c ł m i t ł l l P r j AKP w Wejhe-

wśród mas, jest rozumowa 
niem błędnym i szkodli­
wym. Kto tak rozumuje, 
nastawna się na wykona­
nie planu w rolnictwie wy 
łącznie poprzez zarządze­
nia administracyjne.

cje masowe. A w okresie 
nasilenia robót w polu w 
ogóle nie zbierają się.

Tow. Socha zadała pyta­
nie: „Czy po likwidacji ko 
mitetów gminnych, KW i 
KP są bliżej chłopa?“ I 
odpowiedziała: „Aktyw^ a- 
paratu partyjnego iest 
częściej niż dawniej, w te 
renie. Ale w metodach 
jego pracy mało co się 
zmieniło. Rozmawiamy z 
kierownikami, przewodni­
czącymi. ale za mało jest 
bezpośrednich rozmów z 
chłopami, członkami par­
tii. A przecież węzłowym 
zagadnieniem jest praca z 
podstawową organizacją 
partyjną.

Podsumowując dyskusję, 
tow. Trusz powiedział, że

Dziennikarze
kanadyjscy

no Wybrzeżu
Ostatnio, z okazji Mie­

siąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
Gdański Zarząd TPPR go 
ścił przedstawicieli Ame­
ryki Północnej: delega­
tów Towarzystwa Ra- 
dziecko-Kanadyjskiego.

W czasie pobytu na Wy 
brzeżu Kanadyjczycy zwie 
dzili gdańską Starówkę, 
port i stocznię oraz ucze­
stniczyli w spotkaniu z 
dziennikarzami trójmia 
sta. Rozmawiając z dzień 
nikarzami goście opowia 
dali dużo o swojej ojczy 
źnie. Mówili o tym. że 
Kanada, mając opinię kra 
ju bardzo bogatego, o wy 
sokiej stopie życiowej, na 
15 milionów mieszkańców 
posiada prawie milion bez 
robotnych. Mówili rów­
nież o wpływie, jaki wy­
wierają Stany Zjednoczo 
ne na ekonomikę, życie po 
lityczne i kulturalne kra­
ju. Po zwiedzeniu Wybrze 
ża goście udali się do 
Krakowa.

Moglibyśmy nnbywnc 
lepsze meble, gdyby...

Popyt na meble stale roś- nia) tylko 29 proc. piano- ta posiada dużą wydajność 
nie. Mieszkańcy naszego wo wanej ilości toaletek i 15 przy minimalnej obsłudze, 
jewództwa wydatkują obec- proc. stołów okrągłych, czy Na pewńo też przy odpo- 
nie na nie ponad 7 min. zło- też spółdzielni „Dąb“ i „Mo wiedn.iej inicjatywie mo. 
tych miesięcznie, tj. prawie drzew“, które dostarczyły głyby spółdzielnie metalowe 
dwa razy tyle, ile w miesią- zaledwie 14 proc. komple- w poważnym stopniu uzu- 
cach I kwartału b. roku. tów kombinowanych _ i 33 pełnić brakujący do produk 
Lecz wciąż jeszcze narzeka- proc. kompletów sypialnia- cjj mebli sprzęt. Trzeba 
my na bardzo ograniczony nych. Nielepiej świadczą tylko koordynacji pracy i 
wybór w składach meblar- liczby o Sztumskich Zakła- pomocy zarządów WZSP i 
ekich, na brzydotę wielu na dach Przemysłu Terenowego wZPT, które nie powinny 
gromadzonych tam przed- (które w tym czasie zrealizo zapominać o swoich obowiąz 
miotów i na jakość mebli, wały „aż“... 15 próc. planu gach względem nadzorowa- 
która pozostawia wiele do kwartalnego kompletów sy- nych zakładów, 
życzenia. Poszukajmy więc pialniahych) i o Pelplińskich ja k  aotąd jed nak  ta pomoc 
winnych brakoróbstwa i ZPT. 
brzydoty.

PRZYCZYNY:
Z CZEGO TU WYBIERAĆ? BRAKORÓBSTWO

I BEZHOŁOWIE
Trzeba przyznać, że wi- . j a k " 'np. ocenić postaw ą dy-

doczna już jest pewna po- Skąd ta opieszałość w re- re k to ra  p e lp liń sk ich  z p t , k tó-
prawa w produkcji mebli alizacji planów? Przede ku0̂ 'u^ cc
i że produkcja ta przebiega wszystkim z brakorojJwa, ”H yprzy pomoCy słow nych  u ta r  
obecnie według określonej które jest przyczyną licz- czck z ^ rak a rzam i c h p p ? Albo 
dokumentacji techniczne! tew fd r ^ d w  do V°- ^ ^ ^ ^ c o ^ c n S
Jednak wciąż jeszcze CHPD prawy. Jesii zważymy, ze 0(lbi0ru m ebii, gdyż ja k  «tę
nie może uporać się z re- np. w zakładach spoiaziei- okazu je , już po k ilk u  dniach ,- - - . _n •  t, .TrtmnciłłT W lieobi ich nn

— Przy al. Rokossow skiego w $
♦ G dańsku , luż przy A kadem ii ♦ 
X  M edycznej. od n iedaw na «
X zw raca uw agę duży gm ach ^
♦ p o k ry ty  zielonym  ty n k iem . ♦
♦ B udynek  te n  je s t s ta ra n n ie  ♦
♦ w ykończony w ew nątrz , a ♦
♦ przede w szystk im  wyposażę»- *
♦ ny w now oczesne u rząd zen ia  $
♦ służące do spraw nego ra to - j  
X wdania życia  ludzkiego.
X  W b u d y n k u  ty m  m ieści się 2
♦ od 6 bm . W ojew ódzka S ta- *
♦ c ja  Pogotow ia R atunkow ego , j
♦ Pogotow ie w now ym  b u dyń  ♦
♦ ku m a dużo lepsze w aru n k i $
♦ p racy  niż dotychczas. N a j
♦ m iejscu  bow iem  z n a jd u ją  się :
♦ sale o p eracy jn e , ren tg en , a :
X naw et cz tery  <»ale szp ita lne .
X Ciężko chorzy» k tó ry ch  nie \ 
X  m ożna przew ieźć zaraz po l  
t  operacji m ogą przez pew ien  t
♦ czas p rzebyw ać w szp ita lu  *
♦ S tacji Pogotow ia.

i k o o rd y n ac ja  są stanow czo 
zb y t słabe, a  co gorsza w parze 
z n im i idzie to le ra n c y jn y  sto ­
sunek  do ty ch  k ierow ników  za 
k ładów , k tó rzy  zam iast w alczyć 
o popraw ę jakości p rod u k c ji 
u siłu ją  przem ycić h rak i.

Zbieramy

makulaturę
dla przemysłu

JEST NA TO RADA
manentami mebli niechodli czych odrzuty wynosiły w brak i ich w ychodzą na  jaw ?
wych i wybrakowanych, a czerwcu 23 proc., że w
dobrych mebli mamy za nia Sztumskich ZPT odrzucono
ło. Z własnego doświadczę- w sierpniu 72 proc. gotowej AJ) produkcja terenowe-’
nia wiemy, jak wiele, trudu -Produkcji, a w Pelplin,kich przemysłu -meblarskiego
wymaga niejednokrotnie na- ZPT »brakowano 55> proc. by}a dobra i przebiegała ryt
bycie kompletów mebli a wyprodukowanych mebl, - -  micznie_ trzeba przede
zwłaszcza pojedynczych sztuk zrozumiemy, . , 5 . , wszystkim wydać bezwzględ
Brak w sklepach mebli kom mało docierało ich bosk ie- ^  wa]k(? brakoróbstwu,
binowanych o pomysłowych pow A w dodatku poprą- stwarzajac jednooMŚnie za.
rozwiązaniach, dostosową- wianie raz w>Jionanych me k!adom wiaściWe wartmki
nych do małych mieszkań, Dli pochłania przecie* robo- nrzez specjalizację i
które można zobaczyć na... czogodziny przeznaczone na j* * *  "¿ V
konkursach i wystawach ^  3ednak tymentu. Trudno przecież
UiUr^u. x5rdK jed y n ą  przyczyną słabego zao- wymagać od spółdzielni p<ra
poszukiwanych mebli luksu- pa trzen ia  ry n k u . D rugą -  je s t w i(j ło w e g o  ustawienia pro- 
sowych, których CHPD o- pT„du&?° poszczególnych dukcji. gdy ma ona jedno-
trzymuje zaledwie ok. iu 7akia(j^w tak spółdzielczych, cześnie wykonywać 8 asor-
proc. W stosunku do zapo- Jak i przem ysłu  terenow ego . +vrn„)n+Aw b v i0  t0 np
trzebowania. ueVdnegko0mtPvpiy “ ^ f -  w T ó łd z ie ln fim  Marchłew

Dzieje się t a k  m. in. dla- dzielnie „D ąb “ i „H eb an “ , z tą sk-ego w Elblągu i innych.
tę g o  ż e  nasz przemysł te- ty lk0  ró in ic ą , że spó łdzie ln ia  N j epsi!(, w yko n an ie  planówlęgu, z e  nasz p r a c u j a i  .  j<Dąb„ ro biła to  lep ie j i ta n ie j. niewatD 'liw ie w p ły n ę łab y  -
renowy nie wykonuje pla- Aib0 t e i  w z s p  „ p a k u je “ społ- ą_ ? ------... „
nów asortymentowych, nie dzieln i „M odrzew “ , w ytw arza-
przejawia też inicjatywy w ilêejpS ^ ęejmif0^ cshy^ l„'
rozszerzaniu asortymentu, a pietów  k u ch en n y ch , chociaż po-
iego bieżąca produkcja nie siadając  d obrych  fachow ców ,

o ,.ifłmir>7ni(. T ip żp li spó łdzie ln ia  m ogłaby  z powo-s p ly w a  r y tm ic z n ie .  1 je ż e l i  dzcniem  pod jąć  np . p ro d u k c ją
czytelniku, bezskutecznie c h o  kom pletów  sto łow ych, a  za to 
dzisz o d  sklepu do sklepu spółdzie ln i „z je d n o c z e n ie “ w

....... ............w __ u ró w ­
nież pom oc W ZSP w  zakresie  
o rgan izacji zakładów . N ależało­
by przem yśleć m . in. sp raw ę 
przekazan ia  2 zakładów  spół­
dzieln i „H eb an “ , m ieszczących 
się n a  k rań cach  Sopotu  — Spół 
dzieln i S to larzy  w Sopocie, do 
k tó re j ciążą one terenow o  i 
k tó ra  n iew ątp liw ie  p o k ie ru je  ni

____  ̂ - -  I _ _ , 5SFT, k tó re  posiadając  pełne  u-
wą spółdzielni Heban“, od T n7ty£?n? gt l ;
której CHPD otrzymała w 6uiego w  E lb lągu , p ro d u k u ją c a  ‘p o w a d z iły  ’ do p ro d u k c ji sa- 
III kwartale (do 20 wrzes- szafy 3-drzw iow e i w  pełn i do ‘ .

----------  te j p ro d u k c ji p rzygotow ana. .
iiiiiiiiMiiiMiiiiiuiiiiimiiiiimniiiiiiiitiiiu»m»,miimmiiiii»iłiitmiiiiiimłiiHimin«tmii Nikogo n ie  trzeb a  ch yba orze Nie docenia Się dotąd W
I __ I konywać, tak ie  bczhoiow ie zakładach meblarskich szko

sic odbić n a  jakości mc ^  w e w n ą t r z . z a k ła d o w e _

go, a przecież jest zrozumia 
łe. że aby dobrze robić —

I i

VZIStAW KRÓL • ÜUSTACHí) KARKOWSKI •

Ż łobek  n r  S p rzy  u l. W ajdclo ty  w e W rzesz­
czu (cieszący się zresz tą  dobrą opinią) otoczony 
je s t ze w szystk ich  s tro n  zw ałam i g ruzu  i śm ieci, 
a liczne w głęb ien ia , w  k tó re  o b fitu je  ten  „n ie ­
le tn i“ zak ą tek  tró jm ia s ta , m ają  ponad to  te  w łaści­
wość, że w y p e łn ia ją  się w odą podczas każdego 
deszczu. P ro p o n u je m y  zatem , jeżeli już  nie m a 
n a  to  innego sposobu, aby „czy n n ik i odnośne" 
p rzy n a jm n ie j p rzy zn a ły  w szystk im  m am om  odpro 
w adza,jącym  sw oje pociechy  do w yżej w spom nia­
nego żłobka —■ g ó rsk ie  odznak i SPO.
Wg k o respondenc ji

ZO FII IRZYKOW SKIEJ

warzyszy w 
rowie, którzy mówią — 
jak o tym wspomniał I se 
retarz KP. Rzepa — że 
„plan to fraszka, i można 
go wykonać bez żadnych 
trudności. A przecież my 
od lat bijemy się o likwi­
dację odłogów. Obecnie 
mamy ich 200 ha. A czy 
to już ostatnie odłogi?

baczą, że spółdzielcy dob- retyzowaniu o strukturze 
że gospodarują, że spół- organizacji partyjnej na 
daielnia jest rnocna, to wsi, a na złym stylu pra- 
szybciej do niej wstąpią, cy. Są w tym stylu na- 
prędzej wyżbędą się wa- wroty do szturmowośch 
hań, aniżeli pod wpływem kampanijności, do starych 
chociażby stu referatów. metod. Najważniejsze jest 

Są to prawdy, powie jednak to, że częściowo w 
ktoś, ogólnie znane Ale KW i w terenie zapomi- 
cóż z tego, jeśli nie sąłjsto- na się o naukach III Ple- 
sowane w  praktyce? Jeiśt , nam,

v>:

|  — Babciu! A gdzie te mamy wiozą swoje dzieci?
|  —. Widzisz, tam, za siedmioma górami, za siedmio
|  ma kałużami stoi sobie śliczny... żłobek.

= JAK DŁUGO MOŻNA _  ___ _____  ____
TYLKO NARZEKAĆ? trzeba umieć. Niestety, choć 

i  Kierownictwa zakładów nasi rzemieślnicy często nie 
i  meblarskich odparowują za- posiadają odpowiednich kwa 
I zwyczaj wszelkie zarzuty lifikacji, niektóre spóidziel- 
1 pod ich adresem jednym ar nie wciąż uważają, że szko 
I gumentem: braki w zaopa- lenie jest stratą czasu i 
I trzeniu. To prawda. Prze- utrudnia wykonanie planu. 
|  mysł terenowy otrzymuje W rezultacie w bieżącym ro 
I szczupłe przydziały materia- ku szkolenie przeprowadzo. 
§ łowe, które przy tym często no tylko w Spółdzielni Prze 
5 nie są realizowane termino- mysłu Drzewnego w Kwi- 
i wo, a których jakość jest dzynie oraz w kilku zakła- 
|  równie często nieodpowied- dach przemysłu terenowego. 
= nia. Najbardziej odczuwa się Wiele jest jeszcze braków 
i  brak suchej tarcicy, płyt i niedociągnięć w terenowej 
i  stolarskich, oklein, szellaku produkcji meblarskiej. Moż 
I i odpowiednich gatunków na je usunąć. Trzeba jed- 
1 obić tapicerskich. nak rzetelnej pracy, bo sa-
I Ale przecież i te poważne me narzekania na trudności 
I niewątpliwie trudności moż nic tu nie^^onoogea 
I na było dawno usunąć lub 
|  złagodzić. Najwyższy już 
|  czas, po latach narzekań na 
|  mokry surowiec, przystąpić 
|  do budowy nowych suszar- 
|  ni. W spółdzielczości 
|  od dawna mówi _ się o 
|  budowie 8 komór su- 
5 szarnianych, lecz do reali- 
I zacji projektów ciągle jesz- 
|  cze daleko. A czy nie moż- 
|  na by zapewnić poprawy 
i zaopatrzenia zwiększając pro 
i dukcję płyt stolarskich, któ 
jj re dotąd robią tylko 3 spół 
|  dzielnie i to w warunkach 
I prymitywnych? I czy nie 
|  trąci skandalem fakt, że do- 
|  tąd nie jest wykorzystany 
i  kombajn do mechanicznej 
|  produkcji płyt stolarskich 
|  pomysłu racjonalizatora Kę

W. Gabriałowicz

Pod tym hasłem — jak 
już donosiliśmy — trwa 
obecnie konkurs z nagroda­
mi, w którym można wziąć 
udział zarówno indywidual­
nie, jak i zespołowo. Warun 
ki konkursu są proste 1 
łatwe. Bowiem za każde 3 
kg makulatury dostarczonej 
do wyznaczonego punkt«, 
otrzymuje się kupon upraw­
niający do losowania cen­
nych nagród.

Zrozumiale, żę większa 
ilość posiadanych kuponów 
— to większa szansa na wy 
losowanie motocykla, rowe­
ru czy radioodbiornika. Tak 
też sądzą Maria i Jerzy 
KRZYŻANOWSCY z Gdań­
ska, którzy za dostarczoną 
makulaturę otrzymali 40 ku 
ponów, i Edmund SKÓRA 
ze Starogardu, który uzys­
kał 31 kuponów.

Natomiast do wzięcia 
udziału w konkursie nie 
spieszą wcale organizacje 
społeczne i młodzieżowe, dla 
których są przewidziane od­
dzielne nagrody. Dotychczas 
bowiem tylko rada* zakłado­
wa przy hurtowni „Arge- 
du“ w Gdyni złożyła 150 kg 
makulatury. A przecież nie 
trudno jest zdobyć 50 kupo­
nów. potrzebnych do zespo­
łowego uczestnictwa w kon 
kursie. Dlatego zbiórkę ma 
kulatury winny zorganizo­
wać rady zakładowe w po­
szczególnych zakładach pra 
cy, a kola Ligi Kobiet, 7,MP 
l inne organizacje społecz­
ne wśród swoich członków.

M ak u la tu rę  na  te re n ie  t r ój" 
m iasta  p rz y jm u ją  oddziały i de 
ta liczne  p u n k ty  skupu  w W oje­
w ódzkiej Z b iorn icy  p rzem y sło ­
w ych Surow ców  W tórnych  oraz 
p u n k ty  skupu  spółdzielni ,.Z lo- 
m ow icc“ , a m ianow icie:

w G D A SSK U  — ul. W yskok 
12 , R obotnicza 17, G rodzą K a­
m ienna; we W RZESZCZU — vh  
K lin iczna 13, K ościuszki «a, G rim  
w aldzka 158; w NOWYM FOR- 
CIE — u l. W ładysław a IV  i P y  
bołow ców ; w ORUNI—ul. Jednos 
ci R obotniczej 47: w  SIEDLCACH 
— ul. M alczew skiego 78; w OŁI- 
WIE — G runw aldzka 517; w SO 
POCIE — Ja n a  z K olna 26, S ta ­
lina 818 i 771, D zierżyńsk iego  
5 1; w  GDYNI — u l. W ęglow a 
26. Czerw onych K osyn ie rów  66, 
Ja n a  z K olna 22 i Ś w ię to jań sk a  
132; w ORŁOWIE — ul. Inży­
n ierska .

IV. G.

Tra&zki

Sposób  na w azn iaha
— Ja ci pokażą! Ja mam plecy!
Taką odpowiedź zawsze da mi.
— Ja również! — by to udowodnić 
Doń odwróciłem się — plecami.

BRAKOROBOM
Garnitur leży na mnie jak worek.
1 jak tu chodzić w podobnej odzieży!
Na mnie nie leży ów ubiór-potworek,
Bo wam na sercu — także on nie leży!

j  7/ cl* /K i l  l  U./CÍI 11 H  a  L U  i  o U  U t e  a » u u - 'y- rv . n* l l l j o i u  -i « cjj wu.i a u ¿ , a  cují. a .

fiiiiiiiiiiiH!iiiiiiiiiimtuiiiiiłiiTiiiiiłimimiiii»uii*iiniiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiimiiuiiiiiiiiwiii> dzierskiego, choć maszyna
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Dziury w duchach
czekają na załatanie
W styczniu br. podczas porusza} na jedne} z sesji 

huraganu wiatr uszkodził da gdańskiej MRN radny dziel- 
chy wielu domów w dziel, nicy Chełm — ob. Wątrób-
nicy Chełm w Gdańsku 
przy ulicach Odrzańskiej,

ski.
Tymczasem podczas desz-

Worcella, Łużyckiej, Maria- czu woda przedostaje się 
na Buczka, Bitwy pod Le- przez dziury w dachach na 
nino i Lotników. Około 80 strychy, przecieka przez su- 
proc. dachów wymagało fity i powoduje gnicie drew 
szybkiej reperacji. Komitet nianych stropów, a wiatr na 
blokowy nr 63 (dawniej 384) dal zrywa dachówki. Jak 
kilkakrotnie interweniował obliczyli mieszkańcy tych do 
w MZBM nr 1 przy ul. El- mów, koszt remontu da-

..............  .................. oko

:♦
|  W dniach od 15 do - 
|  hm. bawił na Wybrzeżu |  
|  delegat na V krajowy:
|  zjazd TPPR, Antoni •
‘ Snydz z Zarządu Central j 

nego Towarzystwa Przy- * 
jaźni Czechosłowacko-Ra { 
dzieckiej. Był on serdecz ♦ 
nie podejmowany przez ♦ 

'i aktywistów TPPR. Wy- J 
I brzeża. {
« Na zdjęciu: Antoni ♦ 
j Snydz — po zakończeniu i 
|spotkania — rozdaje t
1 znaczki Towarzystwa 5 
» Przyjaźni Czechoslowac- |  
j łco - Radzieckiej działa- ; 
|  czom TPPR z trójmiasta, t 
* Fot. Wl. N ieżyw iński }

bląskiej w sprawie przyśpie chów byłby niewielki 
szenia remontu. MZBM tłu­
maczył swą opieszałość naj­
pierw brakiem funduszy- i 
materiałów, w końcu jednak

ł0 5 tys. zł. Zwlekanie zaś 
z remontem spowodowało 
dalsze uszkodzenia dachów, 
zwiększenie kosztów i słusz

przyrzekł solennie, że we ne rozgoryczenie mieszkań- 
wrześniu br. dachy zostaną ców 
naprawione.

Minął wrzesień
O tym wszystkim opowie- 

_ _  i połowa dział nam ob. Jan Faust, 
p a l n i k , o k r e ,

rzeczonym remoncie ani ely m "
chać, mimo ze sprawę tę

larnej komitetu blokowe

Dokqd dziś 
pójdziemy?

T ea tr  W ielki w G dańsku  —
„W spółw inn i“* w MDK 
W rzeszcz, W ajdelo ty  13 —
godz. 19.30.

P aństw ow y T ea tr  L alek  w 
r  ’ańsku  — „B aśń  o 7 cza- 
i ¡ziejach", godz. 10.30 i 13 
v  sali Dom u K olejarza przy 
ul. J a n a  z K olna w G dyni. 

T e a tr  D ram atyczny  w G dyni — 
..Kłopot, z m ężczyznam i“ — 
godz. 19.

T ea tr K am era ln y  w Sopocie —
„M atu rzy śc i“ godz. 19.

K i n a
GDAŃSK — „L en in g rad “ -

„P iękności n o cy “, od la t 13, 
godz. 16, 18 i 20. „ K am era ln e“ 
— „C yw il na s ta d io n ie“ , od llit 
?. godz. 13.30, 17.30 1 19.30,
„ B a jk a “ w e W rzeszczu — „P o ­
grom czym  ty g ry só w “, od la t 7, 
godz. 16, 18 i 20, „Z M P -ow iec“ 
w e W rzeszczu — „M istrz św ia­
ta - ,  od la t 14, godz. 16, 18 i 20, 
„1 M aja“ w  N ow ym  Porcie  — 
„M ój p rzy jac ie l F a b ia n “ , od la t 
12. godz. 18 1 20, „D elfin “ w 
Oliwie — „U rok  sz a ta n a “  od 
la t 14, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „ A tla n tic “  — „Li- 
lio m fi“ , od la t 16, godz. 16, 13 
1 20. „G op lana“  — „Poław iacze 
k ra b ó w “, od la t 16, godz. 16, 18 
l 20. „W arszaw a“ — B łęk itny  
k rz y ż “ , od la t 7. godz. 16, 18 i 20, 
•.P ro m ień “ w C hyloni — „ K re ­
w n i“, od la t 16, godz. 17 i 1<>, 
„ N e p tu n “ w O rłow ie — „M aclo- 
v ia “, od la t 16, godz. 13 1 20. 
„ A u ro ra “ w Rum i — „ J u tro  bę­
dzie za późno“ , od la t 16, godz. 
29

SOPOT — „ B a łty k “ —  „K o n ­
w ój d ok to ra  M ‘\  od la t 14, 
gedz. 15.30, 17.30 i 19.30, „P o lo ­
n ia “  — „Sól z iem i“ , od la t 12, 
godz. 16, 13 i 20.

W Gdyni grasują oszustki
Do Ob. S tefan ii P o try k u s , za- J a k o  K w iatkow ska, m ieszkająca  

m ieszkałej p rzy  ul. O lchow ej n r  p rzy  ul. Ś w ięto jańsk ie j 425 yU- 
9 w O rłow ie, przyszła  n ieznana kiego n u m eru  nie m a Pr7-y 
kob ie ta  i p rzedstaw iła  się jak o  Ś w ięto jańsk ie j). Ob K w iatkow - 
lekarz  w ięzienny. Zaczęła opo- ska  zaproponow ała  zam ianę 
w iadać, że b ra t ob. P o try k u s . m ieszkan ia, gdyż K rechow iecka 
k tó ry  je s t w w ięzieniu , ciężko ogłaszała, ze chce zam ień 
zachorow ał i leży w szp ita lu , a  sw oje.
ona, jak o  lek arz  w ięzienny , le- K obieta, po d a jąca  się j * 
czy go. P o trzeb n e  są jed n ak  za K w iatkow ska, rozsiad ła  się i . 
g ran iczne le k a rs tw a  i chory  częła szczegółowo om aw iać wa- 
b ra t p rzysła ł ją  po p ien iądze ru n k i zam iany . Po pew nym  ą 
na ich zakup  > sie poprosiła  o w odę. I w cza-

Ob. P o try k u s  nie m iała  p le- *ie, gdy u p rze jm a  gospodyni wy 
niędzy, dała w ięc ty lk o  100 zł, f  * P° oszustka sk rad ła
a po resztę  u p rze jm a  ».lekarka“  z ło ty  zeg arek  w artośc i 3 tys.
m iała  się zgłosić późn ie j. Ob. zło tych  i u lo tn iła  się.
P o try k u s  chcia ła  jeszcze p rze- Te dw a p rzy k ład y  pow inny  
słać b ra tu  paczkę ze słodyczą- stać  się ostrzeżen iem  dla wszy- 
mi, w yszła w ięc, by je  zakup ić , s tk ich  że n ie  m ożna w ierzyć o- 
A tym czasem  „ u p rze jm a  lek a r-  sobora n ieznanym , 
ka w ięzienna“  sk ra d ła  zegarek , w.
p rze jrz a ła  szafy i nie z n a jd u ­
jąc  w n ich  n ic w artościow ego  j ----------------------------------- ------- --------
— znik ła .

O szustki u c ie k a ją  się do co­
ra z  now ych sposobów  n ac iąg a­
n ia  i o k rad an ia  naiw nych .

Do ob. K rech o w ieck ie j, zam . 
p rzy  ul. K o p ern ik a  11 m. 6 w 
G dyni, w dniu 28 w rześn ia  o 
godz. 13, p rzyszła  m łoda, ok. 18- 
le tn ia  k ob ie ta  i p rzed staw iła  się

tym, że jeżeli MZBM nr 
dysponuje szczupłą załogą, 
to sami mieszkańcy usuną 
uszkodzenia. Trzeba im tyl 
ko dostarczyć materiałów. W 
ten sposób i „wilk będzie 
syty i owca cała".

»W eso łym  pociąg iem «
do K ra k o w a  i Z a k o p a n e g o

WRZZ wspólnie z gdań­
skim „Orbisem“ organizuje 
trzydniową wycieczkę „we­
sołym .pociągiem“ do Żako. 
panego i Krakowa w dniach 
od 29 października do 1 listo 
pada br.

Uczestnicy wycieczki zwie 
dzą Zakopane j okolice. 
Koszt wycieczki obejmujący 
przejazd, wyżywienie, nocle­
gi i przewodników wynosi 
245 zł.

..Orbis" w Gdańsku roz­
począł już przyjmowanie 
zgłoszeń. Od instytucji i za­
kładów pracy z terenu Gdy 
ni, Wejherowa i Lęborka 
przyjmuje zgłoszenia od­
dział gdyński „Orbisu“ (ul. 
Świętojańska 36).

Termin zgłoszeń i wpłat 
upływa w dniu 24 bm. Wy­
jazd pociągu turystycznego 
nastąpi dnia 29 bm. w go­
dzinach popołudniowych. Po 
wrót — 2. 11. br. o godz. 6

Wyniki losowania
lo te rii fa n to w e j LPŹ

W ub. niedzielę od godz. 
10 do późnego^ wieczora od­
bywało się na molo w So­
pocie publiczne ciągnienie 
loterii fantowej, zorganizo­
wanej przez Zarząd Woj. 
LPZ.

Główna wygrana, moto­
cykl WFM, padła na nr 
K-0010.

A oto dalsze większe. wy­
grane: nr nr C1769 — radio 
„Syrena“, D-4476. —<• radio 
„Pionier“, A-3146 — elek­
tryczna maszyna do szycia, 
G-3447 — adapter francuski, 
H-4216 — aparat fotogr. 
„Ercona“, F-0387 — aparat 
fotogr. „Reflekta", H-3332 — 
męski rower, A-3374 — dam 
ski rower, D-0145 i K-2497 
— kajaki jednoosobowe, F- 
4478 — ręczny zegarek „Ko 
dania", G-1081 — ręczny ze­
garek „Tytus", D-3077, A- 
0481 i G-3782 — chińskie 
jedwabie.

Szczegółowe tabele wygra 
nych od 20 bm. znajdować 
się będą we wszystkich 
punktach sprzedaży losów. 
Fanty należy odbierać do 
l listopada — za zwrotem 
losu — w Wojewódzkim Za 
r.ydzie LPŻ w Gdańsku, 
przy ul. Kopernika 18, mię­
dzy godziną 14—17.

Ciemności w Olszynce
. Jak sygnalizuje nam jeden 

z czytelników, w dzielnicy 
Olszynka od dłuższego cza­
su nie pałą się wieczorami i 
nocą uliczne latarnie. Szcze- 
golnie daje sie mieszkańcom 
we znaki brak oświetlenia 
na ulicach Bluszczowej i Ra 
szecznej.

Aż strach człowieka ogar­
nia iść wieczorem przez Ol- 
szynkę. Niestety, gdańska 
elektrownia jakoś nie -spie­
szy z pomocą mieszkańcom.

Sesja MRN
w  G d y n i

Dnia 20 października 
br. o godz. 10 odbędzie 
się w świetlicy Prezy­
dium MRN przy ul. Be­
ma 26 — zwyczajna se­
sja Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Tematem sesji będzie 
analiza działalności Pre­
zydium MRN w zakresie 
gospodarki komunalnej.

Punkty sprzedaży
ziem niaków  i owoców

w  S o p o c i e
Na terenie Sopotu zostały 

uruchomione następujące 
punkty sprzedaży półhurto- 
wej ziemniaków, owoców i 
wórzyw: ul. Łokietka nr 4, 
Dąbrowskiego 4/6, Malczew­
skiego 1/3, Bieruta 4/6, tar­
gowisko miejskie, pętla 
tramwajowa (sprzedaż ziem­
niaków).

Sprzedaż owoców i wa­
rzyw odbywa się również w 
sklepach PSS przy ul.: Grun 
waldzkiej 34, Stalina 814, 
Stalina 755, Bieruta 42, Ro­
kossowskiego 29 i Grun­
waldzkiej 10.

(g )

Z szermierczych mistrzostw świata

' * . p g M p

zwiększa usługi

Rydz w finale turnieju
s z p a d z i s t ó w

W niedzielę, w 7 dniu dzie drużynowej. O wiel- 
szermierczych mistrzostw kich możliwościach naszego 
świata, odbyły się pótfina- reprezentanta świadczy naj- 
ły i finał turnieju indywi- ^lepiej fakt, że aż 3-krotnie wy 
dualnego w szpadzie. grał on z wicemistrzem świa

Niespodziewany sukces od ta Payesim. 
niósł reprezentant Polski — Polak pokonał Włocha w 
Rydz, który po wspaniałych ćwierćfinale, w półfinale i 
walkach w półfinale zakwa- w finale, 
łifikowa! sie do finału tur

Dalekie m iejsca
muratoiiczyków w Koszycach

Na starcie międzynarodo­
wego bi .gu maratońskiego w 
Koszycach stanęło 82 zawód 
ników. Zwyciężył Szwed 
Nyberg — 2,25,40 przed
Finami Kotiia — 2,25,43 i 
Oksaner.em — 2.25,47. Re­
prezentanci Polski zajęli, 
następujące miejsca: 20. Gn 
gała — 2.39.03, 22. Witkow­
ski — 2.39 59.

Oto co nowego wprowa­
dziła ostatnio do swej pracy 
poczta: większe placówki
pocztowe lakują i pieczętu­
ją — na żądanie nadawców 
— paczki z podaną wartoś- 

Co im więc pozostaje uczy- ęią do 3 000 zł. Ponadto od

nieju szpadowego. Polak wy 
grał 5 walk i zajął w swo­
jej grupie pierwsze miej­
sce. Obok Polaka w finale 
znalazło się trzech Wło­
chów, 2 Szwedów oraz po 
jednym Węgrze i Francuzie.

W finale Polak walczył o 
wiele słabiej niż w ćwierć­
finale i odniósł jedyn'e zwy 
rięstwo z Włochem Pavesi 
5:3.

Tytuł mistrza świata zdo­
był Włoch Anglesio — 6 
zwycięstw przed swymi ro 
dakami Pavesi — 4 zwy­
cięstwa i Bcrtineiti. Czwar­
te miejsce zajął Baltazar 
— Węgry, 5) Begallie — 
Francja, 6) Rehbinder — 
Szwecja, 7) Carleson Szwe 
cja, 8) RYDZ — Polska. 
Rydz jest pierwszym Pola­
kiem, który potrafił zakwa 
lifikować' sie do finału mi 
strzostw świata w szpa­
dzie. Na końcowy wynik 
Polaka wpłynęło przemęcze­
nie we florecie i w szpa-

n:ć? Przestać chodzić wie­
czorami — to nie jest P oć­
cież najszczęśliwsze wyjście 
z sytuacji.

(ag)

listopada br. placówki i 
pocztowe będą wypłacały * 
rolnikom należności za mle 
ko dostarczone do zakładów 
mleczarskich.

k r o n i k a N  5 A
Komunikaty FN

Obwodowy K om ite t F ro n tu  za in teresow anych  na

n ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  za­
prasza  w szystk ich  członków  4
_________  . - „  _ zebran ie

N arodow ego n r  173 w G dyni- d y sk u sy jn e  z re fe ra tem  d r  Ada 
C hyloni zaw iadam ia m ieszkań- nj a B ocheńskiego pt. „R ola bt- 
ców, że w dn iu  20 bm . o godz. b lio tek i w  szkole w yższej w  za 
17 w św ie tlicy  K om . Re.i. n r  6 j r̂ e s je d y d a k ty k i“ , 
odbędzie się pub liczne posiedzę Z ebran ie  odbędzie się 13 bm . 
n ie zespołu K olegium  O rzek a ją - 0 gocjz 17 w  b ib lio tece  P o litech
cego przy. P rez. MRN w G dyni, 
na k tó ry m  zostaną rozpatrzone 
spraw y chuliganów .

* * *
O bw odow y K om ite t F ro n tu  Na 

rodow ego n r  123 w Oliwie orga 
n iżu  je  18 p aździern ika  o godz. 
13 w św ie tlicy  h o te lu  ro b o tn i­
czego w  Oliwie p rzy  ul. K oło­
brzesk ie j 23/24 — spo tkan ie  rad 
nych  z m ieszkańcam i obw odów  
106 1 107.

Zmiana ruchu drogowego
W zw iązku  z w ym ianą torów  

tram w ajo w y ch  na odcinku  ul. 
H ucisko — W ały P iastow skie, 
d y rek c ją  W PKGG zaw iadam ia, 
że od 18 bm . zosta je  zam kn ię­
ta  d la ru ch u  kołow ego praw a 
s tro n a  jezdn i ul. W ały Jag ie llon  
skie.

O bjazd u licam i: H ucisko. Targ 
D rzew ny, S zeroka. P ańska . Wie: 
kie M łyny, Rajska^ W ały P ia ­
stow skie, J a n a  z K olna.

D ojazd do dw orca gł. przez 
ul. H ucisko (w zględnie K alinow  
skiego) i Podw ale G rodzkie.

Uwaga bibliotekarze
Sekcja  b ib lio tek  naukow ych  

gdańsk iego  oddziału  Stow arzysz*

n ik i G dańsk iej.

P o d w ó rk o -
śm ietn ik

Podwórze nowego bloku 
przy ul. Piwnej 27 w Gdań 
sku straszy mieszkańców 
swym wyglądem. Całe jest 
zawalone odpadkami z bu­
dowy i... śmieciami. Śmieci 
z każdym dniem przybywa. 
Nic dziwnego. Miejskie Przed 
siębi orstwo Oczyszczania
nie kwapi się jakoś z usu­
waniem śmieci, uważając wi­
docznie, że dodają one podwó 
rzom szczególnego uroku.

Oficer odchrząknął, ale nie 
odezwał się. Reporterzy, 
uśmiechnąwszy się, zanotowa 
li usłyszane siowa. Przepisy 
bezpieczeństwa zmienny się 
od czasu, gdy Narody Zjed­
noczone wprowadziły kontro 
lę zbrojeń. Dokładna infor­
macja stała się jedynym 
powszechnym Zabezpiecze­
niem przed tajnymi zbroje­
niami, dociekliwość i wścib­
stwo zaczęły więc odgrywać 
rolę służby publicznej. Na 
tej płaszczyźnie układały się 
teraz dobre stosunki między woj­
skiem i prasą. Nathen ciągnął da­
lej:— W wolnych chwilach kiero­
wałem antenę ku gwiazdom. W-.e- 
cie chyba, że i z gwiazd dochodzą 
szmery radiowe w postaci bezład­
nych serii trzasków i pisków. Na­
słuchiwano ich od dłuższego cza­
su, próbując zbadać dlaczego pro­
mieniowanie gwiezdne daje w tych 
pasmach tak ostre eksplozje. Nie 
wydawało się to naturalne.

Przerwał i uśmiechnął się nie­
pewnie. wiedząc, że to 
powie, uczyni go sławnym. Po­
mysł. który przyszedł mu do głowy 
w czasie nasłuchu. był rówrre

— Nie jest to właściwie szyfr. 
Trzeba tylko to nagranie odtwo­
rzyć w zwolnionym tempie. Oni nie 
nadają dla nas. Jeśli między za­
mieszkałymi planetami jakiegoś 
układu byłaby łączność radiowa, 
szłaby ona, dla zaoszczędzema er.er 
gii, wąskim promieniem. Tak jak 
światło, wysyłane przez reflektor, 
rozumiecie? W teorii taki wąski 
promień dążyć może w przestrzeń 
bez końca. Ale celowanie z plane­
ty do planety nie byłoby łatwe. 
Trudno przypuścić, aby, przy ta­

co teraz kich odległościach, wiązka fal ra­
diowych spoczywała na celu dłużej, 
niż kilka sekund. Jasne więc, dla­
czego komprymoWanoby każdą au-

Holuj wycjrywa 
w MOSKWIE

MOSKWA. Najwięk­
sze zainteresowanie spośród 
partii dziewiątej rundy mię­
dzynarodowego turnieju sza 
ch owego kobiet w Moskwie 
wzbudziło spotkanie prowa­
dzącej w tabeli Łazarewicz 
(Jugosławia) z mistrzynią 
Polski — Holuj.

Partia zakończyła się du­
żym sukcesem Polki, która 
zwyciężyła przodowniczkę 
turnieju, podobnie jak w 
ósmej rundzie wygrała z sza 
chistką USA — Gresscr bę­
dącą dotychczas bez porażki.

Liga siatkówki
mężczyzn

Porażka siatkarzy 
AZS AWF w Piiźnie

S iatk arze  AZS AW F W arsza­
w a rozeg ra li w  P iiźn ie  sp o tk a­
nie z m iejscow ą 51avią. Zw y­
ciężyli C zechosłow acy 3:1 (11:15, 
15:11, 15:13, 15:12).

D rugie spo tk an ie  rozeg ra ją  
polscy s ia tk a rze  w e w to rek  w 
P ardub icach .

Sztangiści ZSRR mistrzami świata
MONACHIUM PA P. M istrzo- 385 kg. lecz z pow odu w iększej 

stw a św ia ta  , E u ropy  w podno-
szeniu ciężarów  zakończy ły  się m ym  m jej SCU w św iecie 1 p lą- 
16 bm . w  M onachium  w ielk im  tym  w E uropie, 
sukcesem  sz tang istów  ZSRR, któ 
rzy pow tó rn ie  ob ron ili zdobyty 
w S ztokholm ie ty tu ł  zespołow e­
go m istrza  św ia ta  u zy sk u jąc  29 
pk t. P okonali sw ych n a jg ro ź ­
n ie jszych  ryw ali — ciężarow ­
ców  USA — 25 pk t. T rzecie 
m lejsep za la ł E gipt — 4 pkt. 
orzed Iran em  — 2 pk t., B urm ą,
Szw ecją 1 F in lan d ia  — po 1 pkt.

W p u n k tac ji m istrzo stw  Euro 
py d rug ie  m iejsce za ZSRR —
33 pkt. zdobyła F ra n c ja  — 6
pkt. p rzed  F in lan d ią  — 5 pkt.,
W łocham i — 4 pk t. A ustrią ,
Szw ecją, CSR i NRF — po 3 
pkt. o raz POLSK Ą  — 2 p k t. j 
B ułgarią  — 1 pk t.

R ozpoczęte w  sobotę bo je  w 
w adze półciężkiej zakończyły 
się dop iero  po północy. T ytuł 
u trzy m ał K ono (USA) — 435 kg.
R ep reze n ta n t Polski B iałas po­
b ił rek o rd y  k ra ju  w tró jb o ju  
i podrzucie  385 kg, za jm u jąc  
trzecie  m iejsce w  E urop ie 1 
siódm e na św iecie.

T y tu ł pozostał p rzy  w łaścicie 
lu rów nież  w  w adze lekkocięż- 
k ie j. U trzym ał go W orobiew 
(ZSRR) — 455 kg. P o lak  Rogus- 
k | w spólnie z K elvillem  (K ana­
da) i Schnellem  (NRF) uzyskał

W Szczecinie 1 G liw icach li­
gowe d ru ży n y  sia tków ki m ęż­
czyzn rozeg ra ły  ko le jne  tu rn ie ­
je  o m istrzostw o Polski.

W Szczecinie w icem istrz  P o l­
sk i w rocław ska G w ard ia  niespo 
dziew anie p rzeg ra ła  z G w ard ią  
G dańsk  1:3 o raz w ygrała  ze 
S p artą  Szczecin 3:1, a B udow la 
ni "Wrocław pokonali gdańską 
G w ardię 3:2 1 p rzeg ra li ze Spar 
tą Szczecin 1:3.

W G liw icach sto łeczny  CWKS 
odniósł dw a zw ycięstw a nad 
AZS W rocław  3:2 i n ad  AZS 
G liw ice 3:0, a w arszaw ska Spar 
ta  pokonała AZS G liw ice 3:1 1 
przegra ła  z AZS W rocław  2:3.

W tab e li pod n ieobecność pro 
w adzącego w ro zg ry w k ach  zes­
połu AZS — AWF, k tó ry  w y ie- 
ch a ł do CSR, na czoło w yszła 
w rocław ska G w ard ia  — 15 pk t. 
D rucie  m iejsce  za jm u je  AZS — 
AWF — 14 pk t., a trzec ie  CWKS 
WARSZAWA — 33 pk t.

Ż u ż lo w c y  A u s trii
pokonani w Warszawie

Sukces juniorów 
—  łuczników LZS
W Gdyni zakończyły się 

wczoraj łucznicze mistrzo­
stwa miasta w trójboju kfót 
kodystansowym. W konku­
rencji seniorów pierwsze 
miejsce zajął Witczak 
(Start) — 1,155 pkt. Drugie 
miejsce zajął młody, obiecu­
jący zawodnik Sparty Ka- 
zimierczyk przed Gwoż- 
tiziewiczem (Włókniarz), Ży 
wickim (LZS Wielki Kack) 
i Dauracm (Włókniarz).

W konkurencji juniorów 
wszystkie czołowe miejsca 
zajęli młodzi łucznicy LZS 
Osowa i Wielki Kack. 
Pierwszym był Witsztok 
(Osowa) przed Jasińskim 
(Wielki Kack), oraz Flisi- 
kowskim i Leibrandtem 
(obaj Osowa).

prosty i genialny, jak dedukcja dycję do rozmiarów półsekundo-
Newtcna z obserwacji spadającego 
jabłka.

— Doszedłem do wniosku, że coś
się w nich kryje. Próbowałem je 
odszyfrować. Jest taka stara 
sztuczka, polegająca na nagrywa­
niu wiadomości na taśmie w tem­
pie tak przyśpieszonym, że brzmi 
ona jak krótki trzask atmosferycz­
ny. W ten sposób przesyłały wia­
domości tajne stacje podziemne. 
Słyszałem takie rzeczy już daw­
niej. . ; J .— Czy znaczy to, ze om nadają szy 
frem? — spytał reporter z Nowin.

wych lub sekundowych pigułek i 
wysyłano po kilkaset razy jedną 
długa serią, jak z kulomiotu, aby 
upewnić się że zostanie odebrana 
w momencie, gdy promień prze­
biegnie przez cel. Gdy zabłąkany 
promień przemyka się przez nasze 
ckolice przestrzeni, następuję gwał 
towne. błyskawiczne podniesienie 
się poziomu szumu. Ruch wahadło­
wy vviązek tych fal przeznaczony 
jest dla pianet ich własnego ukła-

niecenia. Nathen uśmiecha 
się. Wyraz znużenia znikł 
na chwilę z jego twarzy.

— Może przejmujemy czy­
jeś rozmowy telefoniczne 
może cała Galaktyka roi się 
od istot, które ustawicznie 
wrzeszczą do siebie przez ra 
dio, istot podobnych do lu­
dzi. i

— To by ml odpowiadało 
— zgodził się , Times. Uś 
miechnęli się do siebie.

— Jak to się stało, że za 
czął pan odbierać telewizję

zek. Wychwytujemy więc w prze- zamiast dźwięku? zapytał repor- 
locie tylko króciutkie pisknięcie. ter z Nowin.

— Jak pan tłumaczy dużą ilość — Nie przez przypadek — tłu- 
pojawiających się pisków? — zapy maezy2 cierpliwie Nathen. — Roz­

poznałem si-atkę wybierającą. A zre 
sztą szukałem obrazu. Obraz jest 
zrozumiały w każdym języku.

W pobliżu dziennikarzy przecha­
dzał się jakiś senator, powtarza­
jąc sobie szeptem wyuczoną mo­
wę powitalną i spoglądając nerwo­
wo przez szerokie, zalewane desz­
czem szyby. Z okien długiej sali wi 
dać było niewielkie podium, a przy 
nim podługowate kształty kamer 
telewizyjnych, zawieszone na sta­
tywach mikrofony oraz wygaszone 
reflektory. Wszystko to przygoto­
wane było na chwilę, gdy senator 
zacznie witać przybyszów. Obok 
stał nadajnik radiowy z obnażony­
mi wnętrznościami: gołe. błyszczą­
ce, telewizyjne lampy katodowe 
migotały po jednej stronie, a głoś­
nik brzęczał po drugiej. Z przodu 
sterczała tablica manipulacyjna z 
przełącznikami i przyciskami, przed 
nia zaś leżał na stole, w pogotowiu, 
ręczny mikrofon, połączony kablem 
z lśniącym pudłem metalowym. 

(Dalszy ciąg nastąpi)

R a d io  n a  d z ie ń  1 8  b m .
P ro g ram  II na fali 230,1 m

11.55 — Serw is d la  rybaków . S łuch. St. S tam pfla  wg C. Doy-
12.04 — W iadom ości. 12.10 — le 'a  „W atsonie, tw ój p rzy jac ia l
P rzeg ląd  p rasy . 12.15 — P ieśn i u m ie ra “ . 21.30 — D ziennik. 22.00 
kom pozytorów  polskich. 12.30 - -  — Muz. tan . 22.20 — „R ozlew is- 
K om unikaty . 12.40 M uzyka, ka rz e k “ — opow . K. P austow - 
13.10 — S łynne o rk . rozryw ko- skiego. 22.40 — Nasi w spółcześni 
we i p iosenkarze . 14.00 — W iad. kom pozytorzy . 23.15 — Melodie
14.05 — In fo rm acje . 14.10 — Mu na dobranoc.
zyka. 15.25 — U tw ory kom p. P ro g ram  W ybrzeża. 16.10 —
radź. 1 7 . 0 0 Dla m łodzieży szk. M uzyka. 17.30 — D ziennik W y- 
„K am eleon“ 1 „K ap ra l P risz ib ie- brzeża, 17.45 — P iosenka tygo- 
jew “ — A. Czechow a. 18.15 — nia. 17.50 — O pow iadanie lite r. 
W iad. 19.00 — M uzyka i ak tu a l-  N iny R ydzew skiej „Nad Niem - 
ności. 19.25 — „A rch eo p te ry k s“ n en i“ . 18.20 — Słuchow isko J. 
pog. p rzy rodn icza  m gr Sm ól- B orow skiego „Za ku lisam i“ . 21.50 
sk ie j. 19.35 — K oncert. 20.00 — — D ziennik  ry b ack i.

M iędzypaństw ow e spo tkan ie  
żużlow e Polska — A ustria  ro ­
zegrane  na torze B udow lanych  
w W arszaw ie zakończyło  slQ 
n iespodziew anie w ysokim , lec2 
zasłużonym  zw ycięstw em  P o la ­
ków  72:36.

Polacy górow ali nad  przeciw  
nikam i zarów no tech n ik ą , ja k  
ta k ty k ą  1 szybkością m aszyn, 
w y gryw ając  15 z 18 w yścigów . 
Byli też zespołem  bardzie j wy 
rów nanym . N ajlepszą p arę  poi 
ską stanow ili S zw endrow ski — 
K upczyńsk i (28 pkt.), a a u s tria c ­
ka K am per — II. Sidło (19 pkt.).

W zespole gospodarzy  obok 
S zw endrow sklego w yróżn ił się 
zw ycięzca 4 w yścigów  K ajr.er 
(16 pkt.), a tak że  m im o 2 w yw ro­
tek  — K rzesińsk l.

Uwaga, kapitanowie 
i kierownicy dri^Yn 

szkolnych
Dziś, o godz. 16, w 

świetlicy redakcji „Gło 
su Wybrzeża“ odbędzie 
się odprawa wszyst­
kich kierowników ze­
społów oraz kapitanów 
drużyn szkolnych, na 
której omówione zo­
staną wszystkie spra­
wy związane z piłkar­
ską ligą szkolną.

Obecność wymienio 
nych obowiązkowa.

tal Times. — Czy systemy słonecz-
du ą odległość między ich ukła- ne obracają się w płaszczyźnie Ga­
dem a naszym, wzmaga niesłycha- łaktyki? — Było to prywatne pyta­
nie szybkość przesuwania się wią- nie, wynikłe z zainteresowania i pod

Rejonowa Spółdzielnia Pracy Usług 
Motoryzacyjnych w Gdańsku-Oruni, 

u l. Jedności R obotniczej 57
w yk o n u je :

robo ty  w zak res ie  ln sta lac jt sam o­
chodow ej, reg en e rac ji ch łodn ic oraz 
p race  k a ro se ry jn e  b lach arsk ie  (aw a­
ry jn e ). 2263-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Projektantów instalacji sanitarnych przyj­
mie natychmiast Gdańskie Biuro Projek­
tów Budownictwa Przemysłowego, Gdańsk, 

ul. Garncarska 23/28. 2256-K
Techników; energetyków, mechaników, 

elektryków, monterów elektryków, ślusa­
rzy maszynowych i turbinowych, robotni­
ków nie wykwalifikowanych, strażaków 
do straży przemysłowej przyjmie od zaraz 
Zespół Elektrowni, Elbląg, ul. Elektryczna 
nr 20. Zgłaszać się osobiście w dziale kadr. 
Warunki płacy według stawek w energe­
tyce. Zgłaszający się winni posiadać skie­
rowanie z Oddziału Zatrudnienia. 2234-K
Głównego księgowego zatrudni od zaraz 
GS Łebień, pow. Lębork. Warunki miesz­
kaniowe zapewnione. Zgłoszenia przyjmu­
je dział kadr PZGS Lębork. 1 2270-K
Głównego księgowego zatrudni od 1. XI. 
1955 r. GS Łeba, pow. Lębork. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr PZGS Lębork-

2269-IC

ocooooooooooooooooooooooooooooooooooococ 
£ GDAŃSKA STOCZNIA JACHTOWA 
g w Gdańsku-Slogi, ul. Sienna 45, 
g te l. 348-06 — dział żaglow ni
o o
g wszelkie prace wchodzące w zakres g 
g żeglarstwa i turystyki wodnej. g
O Z am ów ienia in s ty tu c ji państw ow ych  i spół- o  
O dzielczych będą  rea lizow ane w* p ierw szej o 
0  kolejności. 2248-K q
żOOOOOOOOwOOO-^^^^TłOOOOOOOOCOOOOOOCOOCOO

Spółdzielnia Pracy 
Stolarsko - Tapicersko - Wikliniarska

im . J . M archlew skiego
w Elblągu, ul. Rokossowskiego 14

sp rzeda :
1. Kosze ziem niaczane zielone 15—100 kg.

X 2. Kosze p iek arsk ie  z b iałej w ik liny .
♦ 3. Kosze b iu row e (śm ietn iczki) z taśm y w lkl.
♦ 4. Spody do pan to fli o p la tan e  taśm ą w ikl.
♦ o raz  p rz y jm u je  zlecenia na w szelkie roboty
♦ w chodzące w zak res w ik lin ia rs tw a . 2253-K

t u m i i i i i M i i i i i i iM U l i i i i i i t i i m u l i i i n im i n i i t n i j i l i M m t i m i M t m m i i  

i  Zakłady im. Wielkiego Proletariatu I 
i  w Elblągu, Pilawska 1, tel. 27-21 |
:  p rzy jm ą do w ykonan ia  od dn ia  1. f .  55 r. |  
= nakładanie powłok antykorozyjnych |
\  kadm ow ych , n ik low ych , chrom ow ych , =
= sreb rn y ch , m iedziow ych, cynkow ych  =
\  i cynow ych. §
z M aksym alne  w y m ia ry  gaba ry tow e  elemen- = 
z tów  do nałożenia  pow łok  mogą w ynosić Ę
I  1200X600X400 m m . 2,257-K |
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p rz y jm u ją  w szystk ie m iejscow e oddziały t d e leg a tu ry  P rzedsieb io , stw a U pow szechnienia P rasy  1 K siążki „R u ch " . -  W p ren u m erac ie  pocztow ej zł 3,

R ed ak to r działu  Z am ów ien ia i w płaty  na  p ren u m era to  p rz y jm u ją  w szystk ie u rzędy  łączy ze w szystk im i działam !. R ed ak c ja  n o cna: 355-57. — A dm łnt-
ln—12. — C en tra la  350,11 pocztow e oraz listonosze. Z am ów ien ia n a  p re n u m e ra to  zak ładow ą 

D ruk  GZG G dańsk. N r zam . 3352 -r- W-6-185Z


